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Strejk w Łodzi 
profila1n o"' '-DU sostal 

na 16 6. rn. 
Łódź, 1 t marca. 

(it) Jak się dowiadujemy, dziś przed 

Ubieglei nocy złodzieje włamali się do lokalu związ- ~~!~~~e~sz~~fJ~1 ~~i~~:~~z~~~o~~: 
k ' 1 · d " • h I r.. d ' k · • wych klasowych, związku „Praca„, U lnWa I OW WOJennyc przy U • '-' ans lej chrześcijańskich związków zawodo-

ł'aupem włamywaczy padła kasetka z pieni .dzmi :kr~~:p:~:::::;:~: :::::::~e;:~~ 
Lódź, 11 marca. I sobą. Ile w ni·ej znajdowafo się plenię I Jak ustalono, włamywacze zbiegi: ~łośnie . proklam?wać na ·dzień 16 ~m. 

_<dg) pziś 9 ~odz. 7-~j rano go~iec dzy, do. tej por~ ustalić nie z~ołano. , przez bramę z ul. Ziclon7j. . . ~ez~noc~~~c:nw~a s~;/~t~~~~~=chnrze~i.;:~ 
z~H\zku 1nwalrqow w~!e~nych stw1cr- I Og.niotrwałeJ kasy złoczyncy nie oro P~zybyłe władte pohcyJn.e prze~ro- r~jektowi 0 ~aniczenia świa~czcil so-
d11ł. że w drzW1ach we1scrowych lokalu i bo wah nawet rozpruć Przetrząsnęli tyl , wadziły dokładne dochodzenie. Na slaJ ~jalnych dla ~obotników 
teł organiza~ji przy ul. Zielonej 22, wy- I ko ws.zy~tkie szuflady biurek. szuk:ijąc sprąwców włamania do _tej pory ni.e na- ł · 
bórowano wielki otwór. Gdy wszedł do I tam pieniędzy. . trat:ono. 700 ryba ko' W 
w trza !Olkalu, rzucił mu się w oczy 
w ~ ]l~eład, świadczący o gospodarce • . unieśionu~fl prsez lir~ 

zł~:i·ec skomllinikowal się natych- Mowa prezydent Hindenburga Helsingfors, 11 ~a~ca. 
· t d c d u t z · zaw • 700 rybaków, którzy udali s1e na 

~~~ł ;olicJ:°~~az~~ ~ię e~e ~nocy ~ •. l"loim prodromem jesi moje żgcie•· P.ołów ryb, uniesionych zostało w cza-

i 
· . . . • . . , . . . s1e burzy przez krę lodową. Na ~omoc 

zw ązku inwahdow tstotn!e grasowah Berlin, l l marca. horu kandydato~ ~arowno. skraineJ I~- I wyruszyły łamacze lodów w kierunku 
włamywacze. ~na!azl~zy st.e w tym Io: Agitacja przedwyborcza w Niem· wicy J~k i skra]~eJ pra.w1cy.~ Wyhor północnym Zatoki Fińskiej. 
kata, przez śwtethcę mwal•dzką dostał! czech osiąga punkt kulminacyjny. Wczo taki mogłby bowiem poc1ągne;1,; za sobą • 
sir; do kancelarii związku, gdzie znajdu- raj przemawiał przez radjo Iii'nden· jeszczo większe rozdarde narodu nie- Helsmgfors, ldl ~narca~ 
1e s;ę duża ogniotrwała kasa I mała ka- burg, który oświadczył, że nie wygła- mieckici:t;o. W ~zwart_e! przed, potu mem. 1„io-
setka p<>dręczna. lsza żadnej mowy programowej, ponic· Przt'.mówienie swoje zak01':czy! Hin- ł~n? więk~z?sc rybako\\_' urat~wac. Ist-

\V kasetce p<J<lręcznej zazwyczaj zm1j waż uważa to za zb} tecznc. Progra· denbur~ słowami: 1me1e nadz1e1a yratow~ma ~akze pozo-
dują s;ę pieniądze za rozklejone afisze ~ lem politycznym jest jego własne żY· „Odpowiedzialność, która pozwoliła stałych rybakow,. pom.ewa~ burza zna
ze (: ta.dek cztonkowskich. ie. Kandydatur<: ~ę przyJill ~~. rui wytrwać na wojnie aż do chwili od-1czme os.łabła. U~iegłeJ nocy panował 

amywacze kasetkę tę zabrali Zf. .• by prze 'Staw!~ się możU~ : · ptl die:tla armji niemię:kiej .na zie~ 20-stopmowy mroz. 
ojczystą, odpowiedzialriość ta, która mi, · • • ~ •, " • ; • I > ' •' •r •/" 

i ewierna żona Zil mordowała k !JChanka ~=ei:~ezi:;:j;~?d:::=azij~~:~w;~ Łódź, 11 marca. 
_ _ _ bee mo1ego sumienia, zmusza mnie takze - W bramie domu przy ul. Sienkiewicza 9 

poc:zem popełniła somobo1s•wo ,i teraz wytrwać, ażeby wiernie narodo-,napila się w celu samobójczym większe! dozy 
Stanisławów, 11 marca. wolwerem w ręku, brocząca krwią Ga- wi niemieckiemu służyć. • kwasu octowego ZZ-letnia bezdomna i bez.ro-

Wielkie poruszenie wśród mieszkań· brjelowa z przestrzeloną skronią. Za- D~ateg? celu, .zdc::,cyd.owany Jestem botna Marianna Si.karska. Sikorska przybyła z 
ców Stanisławowa wywarła potworn11 wezwany lekarz skontastował śmierć I lddac m_oJe ostatme siły l dla.~ego od.da- ' Ozorkowa w poszukiwaniu pracy, a nie mogac 
wiadomość o śmierci dwojga kochan- obojga. 1em swo!ą osobę d~ dyspozyc11. To Jest I 'ei znaleść, chciała skończyć z życiem. Le-
ków. Okoliczności i motywy tej trage- sensem 1 celem meJ kandydatury. karz odwiózł Ją w stanie ciężkim do szpitala. 
gji są następujące: •.., • • ~ ' 'I • • • " ' ' • " .-; '~ "'':"' ·~ ":, • • 7. • ~ • ' .':' \ • • '„ • • l I ' • • 

Przed kilku laty pobrali się Aniela i 

Józef Gabrjelowie. Początkowo życie N ~ d u z· y c ,. a w f 1· r=~ m 1· e At I a n t ,. c' ' małżonków było ha.rmonijne i dochowa- ;::: 
li się dwojga dzieci. ' I 

Jednak z chwilą poznania się Anieli S k b „ ł . , ł 
Gabrjel z Franciszkiem Mugensznablem, ar panS Wa pOnlOS Olbrzymie Straty 
kolegą męża, rozpoczął się romans, o Gd • , · 
którym dowiedział się Gabrjel, , yn1a 11 marca. I na ~tore ";'P~sywano dowolne pozycj:. wi straży granicznej Bocheńskiemu. by 

W dniu 7 b. m. przyszło do ostrej wy . Straż g~anic.zna po. dł~gich obserwa- Obliczają?, ze w ten sposób skarb pan- sprawę zatuszował, albowiem on -- dyr 
miany zdań między małżeństwem, po- qach ustalita, ze w firmie Atlantic do- stwa pon•osł straty 320.000 zł. Jak usta- Mosiewicz - ma wielkie stosunki w 
czem Gabrjelowa opuściła dom, męża i konano wielkich nadużyć celnych. fi-r- łono, w roku 1930-3~ sprow~dzono Warszawie. Ja~ się obecnie dowladuie· 
dzieci i udała się do swojej przyjaciółki, m? ta, na której czele stał dyr. Mosie- zło!11u na !.20_D.OOO fun:ow sterhng.ów.

1 

"?Y, por. ~ocbenskiego, o~wołano z G~y 
Marji Nestorak. Kochankowie spędzili w1cz sprowadzała złom żelazny z za-

1 

O lle naduzyc1a popełniano równiez w m. Nalezy zaznaczyc, ze dyr. Moste
wspólnie noc. I granicy. tym c~~sie, skarb P.on!ósł str~ty 700.000 V(ic~ dokonał już P.odobnyc~ na~użyć w 

W dniu 8 b. m. rano, usłyszano strza- W biurach firmy znaleziono wielką ·. N.a1c1ekawszy!11 ~est fakt, ze dyr. ~o- f1r!111e. „Polskarob Vf G~ansku t wtedy 
ły. Na łóżku leżał Mugensznabel z prze- ilość nriewypisanych rachunków firm siew1cz wręcz oswiadczył przodowmko JUZ zamteresowały się mm władze. 
strzeloną skronią i sercem, a obok z re· zagran;cznych in blanco i wiele faktur, 

Trzej wieś.niacy zamordowali sąsiada Wł~manie · ~~ ~~nrnlarii rnienta . w lamoiliu 
Krwawy finał sporu o grunta Złoczyńcy rozpruli kasę,· z której zabrali 5 tys. złotych 

Lublin, 11 marca. J Nim przybył lekarz, Jęcfryk wyzionął Zamość, 11 marca. I ogniotrwała. 
We wsi Wola Okrzejówka mieszkali ducha. Zamość został w dniu wczorajszym Po kilkugodzinnej pracy złodzieje 

od lat bracia Antoni i Roman Jędrek. I . . . . , zaalarmowany śmiałem włamaniem do zdołali rozpruć jeden z boków kasy, z 
Grunta ich graniczyły z posiadłością I Pohcia ares~towała bracr Gaik~w .0 - kancelarji rejenta Zielińskiego. której skradli 5.000 zł. gotówką i zbiegli. 

Antoniego i Ludwika Gajka oraz Jana raz Sapurę, ktorych osadzono w w1ęz1e- Złoczyńcy wyważyli drzwi; poczem Wszczęte dochodzenie nie przyczy-
Sapury. Między sąsiadami panowały od I niu lubelskiem. dosbli się do biura, gdzie stała kasa niło się narazie do ujawnienia sprawców . 
~użuego czasu nac~gnięte dos~hl ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ właman~. 
na tle długoletniego sporu o miedzę. t Aresztowano jedynie kilku mieszkań-

~;:.d~t~k~:~~~:.~r:~~:;of~~~~:~:.~~ ~miert ~-leto:e1· ~liewuun~i w 0ł~mieniu~ ~~f~.:~~t~~::~~d~j~:~r· diJ~': 
Przyczyniło się to Jeszcze bardz1e1 do I J P 

zaognienia stosunków między sąsiadaJL1i, S~roszng pozar we wsi Nowu Dwór 
przyczem kilkakrotnie dochodziło do I . . pod 1,idq !Jod fiołami sorno.:fiodu 
bójek. . lódź, 11 marca. 

W dniu wczorajszym doszło znów do · W dno, 11 marca. r ska stanęła w płomieniach. (d) Na ul. PabJaniiokiei dostał się pod kola 
zbrojnego starcia,. które~o s~utki okazały . M~es·zkanka ws~ Nowy Dwór, pow. .Na ~r.zyk ży.wej pochodni zbiegli s!ę auta 17-letnl Mieczysław Ka.zimierski (Poprrecz 
się fatalne. Bracia Ga1ek 1 Sapura na· L1dzk1ego, Lena Milewska, wyszła z do·j sąs1edz1, 1ednakze rat~ek okazał się na 14). Doznał on okaleczenia głowy i zwich
padli . na bezbronnego Antoniego Jędrka mu, pozostawiając dwoje dzieci przy spóźnionym. nięcia prawej ręki. Lekarz odwiózł ran111egą do 
t pobili go kłonicami do nieprzytomnoś-} piecu. Z niewiadomej przyczyny wybuchł Straszliwie poparzona dziewczynka szpitafa. Szofera Jana Mikołajczyka pociągnię-
ci. pożar, przyczem 6-letnia Zosia Milew• nazajutrz zmarła. to do odpowiedzialności za nieo.strotna iaz<lę. 
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S, · · ń · ł ł · „ 1 ·, Briond Dle5 WYWO a ... pa ę z~~w:.m=:::~~~~:=! 
J I• d r r • R d k • " k ł f , Brianda, długoletniego francuskiego mi· erozo 1ma PO sn1eg1em.- za ·1e Z]8WI O a mos ea nistra spraw zagranicznych, obudziła głę 

ł · ł f Ć f • p f l I · h ł boki i szczery żal w całym świecie. Pra· ryt zne wy wo a o w a e1 a ·es yo e pow zec ną rwogę sa. międzynarodowa najróżnieiszych ~-
( ) ••! k , J li · k' hk I • k • · · k · h d d · k ń • J l' cieni poświęca wiele miejsca wspomnie• x J•uesz aney erozo my przezy· 1c o wie p1ecow w miesz amac . - t o ezwą , e m1esz a cow erozo 1my: , ż • t b't ża stanu 

wali w tych dniach nielada sensację, kt6 Biedni mieszkańcy tulili się przez cały „Mie•zkańcy Jerozolimy, strzeżcie się k~~m zd yc~~ eg~ wy 1 ne~o mę j prae,' 
ra dla n.as mieszkańców północy posia- il dde.ń w .domach, okrywając swe zmarz· śniegu, fest on przyczyną wszelkiego zła 1 ry ztę 1~ swe) !11ez:mo: l~a?de i poko 
da nieco humorystyczne ubarwienie. - nięte ciała czem tylko się dało. Jedynym ratunkiem jest tylko koniak ~e em zrea hzo;ania. ~zni~s ei t~l~wie po 

· Przed kilku dniami spadł w Jerozolimie Najbardziej jednak ucierpieli beduint, firmy Rtschon", q JU powsze.c. ne 0
• za]d19 0.bwdz· 

1
. sł • 

ł okolicach obfity śnieg, który utrzymał ~ którzy dotychczas mieszkaj„ w namlo• W każdym ra.zie arabowie, jako na- czeine m:ei~ch' v;śro nah ar 10
1 yn 

się przez cały dzie6 i noc. I tach. Biedni ludzie ze strachu tuHli się ród bar~o przesądny, poczęli wróżyć z nyc 1 P05

1 act ts flycz?yc · lit ki 'u.i 
W tych szerokościach geograficznych do swych wielbłądów, tak samo, jak ich racji tego niespodziewanego zjawiska : Brian k' wycO l b~ię z. po y ni~m 

4nieg jest uiste zjawiskiem nietwykłem, I właściciele przerafonych i we wspólneJ najprzeróżniejsze nieszczęścia, Bardziej tp~ze: {~ ~cm: ~a 1~. 1ego o~g~ t tn w każdym razie śnieg w Jerozolimie 1 niedoli oczekiwali z rezygnacją„. końca przesądni mieszkańcy spodziewają się . 01~ 1 Y JUZ więc~] w s . te. s~k<?S> a J 
wywołał powsze&hna panikę. . świata. wojny, moru lub głodu i starają się do-! ~ie ce. wyczerpu1ącymh i cięz 1

1m kla~ 
Liczni turyści, lub też imigranci z Eu Podobnej paniki, jaką wywołał nie- wiedzieć, jakiby tu talizman pomógł I mom, 1a~l~ w obecnyc czas~c 1 na h Po 

ropy, witali śnieg, jak starego, dawno nie winny śnieg, najstarsi mieszkańcy miasta przeciwko tej nie$podziewanej klęsce. l dr~~d npntst.ra J.Pr(t z.agran~lny\. dla 
widzianego znajomego, kto tylko zaś po· nie pamiętają. Część sklepów została Ruch na ulicach miasta był przez ~o: z. t aryza i° t~~wyp sbyt a s. h te 
siadał aparat fotograficzny wybiegał, przez cały dzień zamknięta, część zaś 'cały dueń minimalny. Na jednej z lud- nie 0 15 nj .mah yro o.,,Ją., 0 w 0

. • 
aby u~ieczni~ • niezwykły widok palm 1 zamk~ę.to zaraz po po~u~niu. śnieg da- i niej~ych za.z~czaj uli~, zaobserwowano lu g.ene~vs {~m ył dla k~ihgo hmde~hrh~: 
pokrytych ~meznytn całunem. Parę ty· wał się 1ednak na1ba.rdzie1 odczuć na ba- j w ciągu dwudziestu minut tylko trzech wipmanhe b1l p<~U wys? ic ~c 0 a. 
~ięcy ludzi, z pośród stałych mieszkań· ·zarach, które przez cały krytyczny dzio-

1 
skulonych i drżących przechodniów. Pe- te 0 1[.c ~ 0d a nreg? ntter~~ternym 

: ców Jerozolimy, widziało śnieg po rn nek świeciły pustką. wne uspokojenie przyniósł następny wysi t7m.. 0 .czas ~":el os a me1 rozmo 
_pierwszy w życiu, a szkóły w Tel-Awi· Pewna pomysłowa firma wyzyskując dzień, gdy mieszkańcy miast śn'egu, wi- wy ~ niemieckimC mt?istrem fraw za· 
wie, urządziły zbiorowe wycieczki do ' oryginalną sytuację i panikę w mieście,) dz.ieli na ulicach miasta tylko kałuże · gk~icznycgh dr. k t;rbusehmt s{a Mnt prz~ 
Jerozolimy, aby pokazać s:wym wycho· i już po południu wylepiła wielkie plakaty brudnej wody. ? nie stwe 0 po OJUd w. ~ e u e. r~nł<> 
wankqm, jak wyglAda śni~fł, 0 którym · i. z.~P~ rzony. w wo . y Jeziora, mow1 o 
t I 1 li k"'t • · 6 ·ni któ ,. zbhza1ącym się z.gonie. y ę s ysze w sz o e 1, ze s ei, ry N' d k t • list kt6 
c~rz:.:.:~~t1:;:~ą~uli ziemskiej nie ! z rad ością idzie do w i a zie n i a ry ~ ls~i:~t~ak: ~~:;b~l. d~c

7

P!;y~a, 
Małe dzieci, które 0 raz ierwsz „ gdzie w zaramu sw~J kariery prze~yl 

w życiu wi~ziały śnieg, ~!e z~afąc sobi! „Przun~imniei bE:dce suiu i b~d~ ~:lc~~~ i;:;!ig;rliok:;1~i' z~~!J fe;!:~ 
sprawy z niezwykł~go Z]awtska, brały msał da«b nad dlOWQ„ wanym ~ocjalistycznym. • 
do ust całe g~rści, aby wyp!óbowa~ (h) Lipski Refohsgericht wyniósł wy· f W fakcie tym prokuratura niemiecka Pewnego dnia na plenum izb1 miał 
hłak teg~ orygmfttk.ego ,,cukru

1
• Star1s~ rok, mocą którego uniewinniono niemca, · dopatrzyła się przestępslwa zdrady sta- ' zost.ać wygłoszony referat dotycZ<\C1 

c bpky .1 d wyrko.s lbapodtwo.;zy ~ dca:, który służył podczas wojny we francu· nu i okazania pomocy wojskom wrogie- bardzo drastycznej kwestji
1 

roztrząsa• re: s o-z-y; k~S'ś 1~ t kt y 1 wie z~rp ! skiin cudzoz,iemskim legjonie. I go państwa podczas wojny. I nej na komisjo, mianowicie ;ozddału pal\ · ft!t~l:ia!: i~ śitl°!l:ioI:1~i::oJ'd~r~~ I Został o~ oddany po~ sąd, _jako z?raj Na sądzie Lininenbring opowiedzi~ł ~~wa od kościoła .• Ni~t n!e przypuszczał, 
bie~a kul ~eżnych kt6remo Joina się d~ stdlud mim<? tk 1e~ak ~e1.chsged':ht ; tragiczną historię swojego życia. Między d .sprbwad ta la1dz1e się na porz<ldku 
nawzajem obrzucać.' I sze 0 w!1ios ~· ze os ~Z?JlY • z~· innemi okazało się, że jeszcze w roku. ma c ra par amentarnych. • 

To też rti~t lko na boem eh 1' h ł~ł pod. pr.es1ą n.eprzezY~yc1ęzoneJ ~o· ' 1921 wrócił on do Niemiec i w ciągu lat f W charakterze referenta wystąpił 
przez cały dzi!ń trwały wafki ś~i~~C?, ' i'kcznosc1 1 dlatego uwolnił go od wmy . dz!esięciu żadną miarą nie mógł w ojczy mało znany dotychczas adw?kat S?ciali-
ale i główne ulice Jerozolim b ł nie· ary~ • • I źme znaleźć pracy. W roku 1931 został st~czny .• Referat ten, ktor~ ZJednał 
b~. • dl . 1' h Y { Y 1 Ma1ster Linnembnng, począwszy od pr.zez poli-cję aresztowa.ny Prokurator Br1andow1 powszechne uznanie, utoro• 
ch~~i~~e gdy~iebczdvc zre~z.ą, pr::e ro~u 1910 podr~żował po Europ.ie; V/. zaiądał osadzenia Linnenb~inga w twier wał mu droj!ę do karjery politycznej. 
<>szcz dz;ł nikz ap f. urwtsoh me ro u 1?13 w~t~~ił on ~o francusk1e1 leg11 dzy na przeciąg 5 lat. Podsądny odpo· Brand został rn:n1strern. Br'and OPDw;a 
padk:ch .Jsk t 0~\ k lCJfi ~ J!c. ~k c

1
udz.0Wz1emsk1e1 1 podpisał kontrakt na 5 wiedział, że z radością przyjmie wyrok, d:ił ,Późnle1, iż referat ten, który w ży· 

, u e ra u ms r cyi, Ja at.„ cz~rwcu. ~918 roku zost~ł O}l z J!d ż w t m t lko 'ed n m w adku na c1u 1ego odegr al tak decydującą rolę, zo d:w mś~i:~~~h,r;;i~ :u;d':i~d~d~~ó;{e:: ~gn<>Jv'if lą10~ 1 ~alto pd~apy ~ę~11t;~ i fat bę&ie ~iał J Jb!zpi~ny dach itakł zrtedagowany pr~eJ ięgp .sekretarza. 
to . lał . k , • i, o es a~y o o~u 1encow wo1ennyc pad iJo:wą l odsUQ.i.e od &id>le widmo e re arz ten został wysunięty przez 

wana ! Wf! a nie P~ uy'!ac st~ .w~· . w Marsyl11. I śmierci g'łodowe' ~ · ~ ' Brianda na najwyżaze stczeble karjery 
le W dz.~elni~ach, • ~dz1e WOJDY SJlleme I Tu w~run~i żyda ols,azały się o wie· ). • , . . • f politycznej. 
były na1mtensywn1e1sze. fe cię.żsize, mż w Lęgji. Wobec czego I Sąd po naradzie un1ew1nmł L1nnen· -·~~·-••••••••-

Gwałtowny opa~ śnieżny, który po· Linnenbring z kilku towarzyszami nie· bringa, podając w motywach, że oskarża 
przedzony został silną burzą i półno<:· doli postarał się 0 ponowne przyjęcie ny zmuszony był poprostu koniecznością 
nym wiatrem, miał również i swoje złe ' do Legji cudzo.ziemskiej z kontraktem życiową do powrotu do Legji francuskiej 
strony. W JeroroHmie, jak wiadomo, ni~ na 3 lata. I 
ma wcale wodociągów, a niewielkie re
~erwoary znajdują się zwykle na da· i 

', ' ' ' • ~ ' ' ' ' ~ o • ! • : : • ~ • ' • ~ - ' I ' ' • 

chach poszczególnych domów. I H • h k 
tychczas temperatura minus 3 stopnie, . · . barona w~ł~o:i~':~ir~~~li~!yni,::~:o~~:d~: j 1stor·' 1·a tr· ze· c . peru 
woda oczywiście zamarzła, a nieprzy- · 
zwyczajeni do widoku lodu mieszkańcy W ł d. · ' d ł • • „ • 
nie wiedzieli co zrobić z tym fantem. eso y proces o z ra ę a1emn1cy rozwodowe1 

Mieszkańcy Jerozolimy odpokutowa· . . · . ' 
li porządnie dziwny wybryk przyrody. (y) Wyd1z1~·ł ka.my s~du parYsk?eigo; n!Je!ziłomnY'l1t zasaid'O!tl t:vm rarem skorzy sza1ala wlosy dlllższe niż numer 1. 3-cia 
Dąmy bqwiem w Jerozolimie absolutnie rollpa:trywaf meid:awno w1e:k.e huimory- j star cm z mi.piros.ven1a. Od te.gc czasu ba- zaś i;emka mia!a dłuższe niż numer z. 
nie są przygotowane do podobnych ewen ,~tyiczn.y :proces spirawa ta . d1osfairc2Ja 1 ron _począł co . tyid1z.i1eń zaglądać do me- O.dy ba·ron przybyWaf d-o P<l'.ryża n.akta. 
tualn~ści, .posiadają tylko pojedyńcze wi·~le cb:'!lk~we•go materiału . dfa situid1jów tropolH fra1ncU!S'kL~. ~ookend ten. pr~·e- -dra.1 on peTU'~ę num:e1~ 1, po ośmiu d·nhch 
okn3. t to n1estezelne i absolutny brak Ja ,psychol·og11czmycb. Oskarzony ziostail z.nacza.t on Wdl()w11e, która w <liz.11e1lmc~ t.:lkazywał się w wl'lh w pe.ruce m.:meir 2, •••••••••••lil••ill fry,z;j-e1r, któremu proc·es wYtoczy1f jego Eto)J-e zajmQwafa matą willę. j wres~de po trziech tygofo:·ach zko'.1~i 

,wytwo"!'Y klijoo~, za:zii.;cając sw~u fi- Efektem końcowym tych regularnych kładł pe1~1:kę numer 3. Przy tej okazji Sam o zw a n i ee garo ,;z..ciraid~ taJ•E:nmcy za.wo;l1()\~eJ", i:a wizyt byly zareczyny zakochanej TJ{lry. 1 z~wszie, me•:!lbafo komuir.1tkowaf, iż będzie 
s~lP~ któreJ J?Omó~l 0!1 menad~J;1cą Silę Ba-ran„ który przed p;ętnastu laty sbra- , się f!lLrSI~·f ostrzyc: ·~~rzyze11ie odbywa· Romanow-Romanowskij. w zaiden s.pos·ob...- w:ęce1 nair.iraw:c sz.ko- 1d1t swą pierwszą ma·l:iornkę i od tego cza- to ~zf!.tv ten sp_osob. iz przezom.v baron 

• ~ę morai!ną. O~o rstotn~ p:;dfoze tie&:o 00 poświęcił się ca~kowiciie swej gos;po. I z11~1emal peruki. Wsz:vsrko by foby w 
1est ,;floru umuslo11Jo .Jęciyiniei~o w. swoi~ r?d1zaJu prO"...esu. k~o- l diarroe rolnej· stał się naigle szczęśliwym ' naJ}epsZY\Il} porzą.dUrn g-dryby nie przy. 
(h) y; paidzierniku roku ubiegłego reg.? .h:'Stona, c6fr~·1ąca w sre~g . nre- narzeczonym. Teirrniln ślubu zostal iu.ż , pa(.1~k. który baronowi spfatal z.ło·śliwe-

11a Łotwie, został ar~towany były stu- ZW}kf.:i,;ich morn;entow przie,distaw.a s.tę w ustaJ.cmy ai wt-em na1gle doszło do god- go figla. . 
dent łotewskieg? un!wersytetu, A!eks~n SiJ'OSÓh niastępuJący: • . nego ub~łewan.ra wy1pa.drku. w któryt.111 . Tr~f .~rZ~·dzii?,).ż pewnie,go ravu mfo
der Romanowski, ktory· przedstaW1ał się I . Ba1mn Alf.retd de c., bogaty ztemia- główną rde oc1e1grał frS-Zjell' barona i któ d:a pCt;<;:OJOW.Ka w ... 1awy przyibyifa do kgo 
jako cudem uratowany syn straconego n•ilfl, pochodzący re starej rcdlzi-ny szla- 1 

ry pok·rzyżowa1t mu wszY'Stkiie plan.y. I same'/{'() fryzjfira· pra~ąc sobie c~1•.'i:.:rl ·o--
tara rosyjskiego, Aleksiej Romanow. Sa• checktiej, której rc1:'iow6d <l:aituje się ad I . wać włosy. Wtem naI.de zauważ) •ła ana 
mozwaniee odbywał pod·róże na rowerze 11 wk1ku miec;iz1ka1t sfa.1-e na prowLncjf w :· l}ar_on C. f!OSiad_ol tysznt:. paradow:ił 1 trzy peruki, które wvdaly się jeJ d·c':Jrze 
upięk~onym. rosyjskiemi flagami n~ro· S\\l'YICh rozfos:{łyich cobrach; baron n,ie- 1 z m.ą . .rtdlna!k JeĆłyirue w swy.~h dobrn::h, ; ~!11am·~. Na ~a.p~itaniie; z.d1~1fl11i1;;-n:=j ra:m„ 
dowem1. Wiózł on z sobl\ walizeczlię i zwykle rzadko odwiedza[ Par.vź, ktory • t~ato1mast P?jczas swych wizyt w sto- !0W'k1, fryzJer opow!'ediziat ;•eJ z dumą, 
księgę, na których widniały jakieś tajem nazywał rtnlazdem rozpusty. nccace po- I h'.cy stara11m11e mas'kował t<:tfl zrd>aw~to:by iż są to „!{!owy" barona C. 
nkze znaki i wszelakie emblematy. •kusy ,•miasta świateł" nie poniągafy go, się tark 11i:lewflnny ćcleikt, r,irzykrywaiąc I Oczyivi::i'cie, polwjó1vka nie omiesz-

Samozwaniec został od transportowa· I absolutnie. Bairon był wz.orowym za- I go. :i:eri:lką. Gd'Y tylko przybywait do Pa- kala opowiedzieć o tem zabaw nem od· 
tty do Rygi i oddany pod opiekę policji; rządcą swyich d16'br, poza gospQl:!.a·rką nia ryza P•1e:ws.zą swą w1.zytę skfa.dał s~-

1 
kryciu sivei pani. która, niez\Vykle uba

kryminalnej, wkrótce jednak zastał zwol . roli, która J)O:Chfain!·afa ~o w~m·~e. niej mu. ff'Y'ZJ«OWl. któ-ry pr~echowv~aił ~- 1 wiana 11odczas następnej wizyty barona 
n~ony, ponieważ . władze ~ledcze doszły mi•aof żad'TI'Y·Ch !rn1ych zal1nte1re<;·owań. r~kt ~arona. Ba~on ~osiad~l ~uanmvi- począla pod 1ą;i1rnć. z jego ivlosów. 
do wniOS>ku, te jest to człowiek chory Na.glie pr.z.ed pi.ęci1u miesiącnmi w ŻY· 1 Cl<" az trzy 11eruki. ktore by. Y mez~vykle I Bairon pDcz:uit się hadz-c d1obk.n!1~ty t 
sy~hicznie. S~m ~omanowski P,Olwier· cłu barona nastą10H ra;dytka~nY. p~fo~, zr~cz.'!ie .sp~~par'!~vau~~ Ws.z~stkie . v: na·t~-c~mi·ast z•erwał za·rę.:z~r:t; y . Je~m·o
dz1ł te pode1rzen1a, opowiacla1ąe na Pewniego raru ce•lem z.afat\Vllen1a powaz-~1 • .przieshcr.miv an~uilowa";'~ I Iśrn~ czesma wytocz:Y1l pro~es ni·::•j1ys:kre1tne
śledztwie, te był na kuracji w szpitalu r.6~Js.. zej trnnoza!kcji musi.a1f sie zatrzymać 1

1 

oe 1ruk ~ed.iwab, .hviły mii;.Js~aimi P'rtY'p:o- mu fryo;jerow1, który z'Ci•rnd,z.U pow:1erzo
dla nerwowo-chorych, gdzie doprowadził przez pj.ęć <l!I11i w stolky n1aJd:seikwańskiej. sror:e ~I·~· Ja6c pr~y1sto. r.~~ sta'l'zeJ~b- ną mu taj.emniiicę. S1>dzia, wychcdiząc z 
do po.rządku swoie poszarpane nerwy. Przyipad•eik chci.ait, iz baron Alf red de c. oe~o s~ painra, sipr~wta· ac w l'l;'n sposo z.ałcż.einia· ii fryzjer jest tak samo obO-· 

Romanówski-Romanow został umie· podczas tej tvizyty paryskiej poznal ca.fikowite złudłz!Otl:lie natuirailnych wlo-1 wiazany do rnclloirania tajemnicy zawo 
s:ze.zony w leez.nfoy dla psychicznie-cho- krewnq sivego przyjaciela, 42-letniq I sów. dowej, ia!i lekarz i ad1rokat. skazał JW
tych na trzy tygodnie, po którym to cza 

1
wdow~. poclzodza,cą również ze sławne- Aby ,tes,zaie ba1J1d.Z1!1eJ sriotę~wać tę clatli1vego Fi!>·aro na 400 franków grzyw

sie władze powezm<l przeciw niemu go todll salac!zeckiego. W·dowa zaipro- . ~lu1zję, SlpfY'tny flgairo wpa.dJ na l:ścl>e ny. 
włakiwe miary. . sita barona na kolrucję . wbrew SWY'Ul'I i"OOialny pom)"SI. Peruka numer Z po- ' 
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Jak zwalczyć Wiec konsumentów 
głód mieszkaniowy? '· .,. Sm1aly projekt związków lokatorów 

prądu elektrycznego 
zorganizowany będzie w Łodzi przez 

(d) N!ebawem .rozpoc~yna ~ie se· ' milionów izb wiejskich dałyby około komitet mtędzystowarzyszeniowy 
~on _budowla~y .. Juz obecnie. wiadomo. 125 milion.ów .złotych. . I ł.6dź 11 ma.rea. r nierów·elektryków która ustala faktyez 
ze kredyty, Jak.e rok roczn e przezna- , W proJekc·e zrzeszeń lokatorskich . . ' . 1 ne cen r du el~kt cz.nego od sił i 
cza Bank Gospodarstwa Krajowego na przewiduje się równiet. te i właśdcic- . (i) Komi~et mi~dzysto~arzysieni?wy; światł/ Pp~ zestawi~iu dan' eh cyf~o-
cele budowlane, w bieżącym roku bę- le n:eruchomości musieliby przyJśe z ktory ma prnwadzić ake1ę 0 Po~nien!e h k •t t . Yd , · do 
dq znacznle zmn:ejszone. ! odpowiednią pomocą finansową. I prąl dut telektrłycJznkego. wd Ło.dzd1, . JUŻ sdięo I :Iacd~mi~i eptiliiicz~aem1. iadr:ńoą acr~~po. 

feśli w·1ęc ruMh bud I n p I 1 u t I · : t d hóA uo ins y uowa. a się owia u1emy, • e 
· "' ow a Y w o sce i s a ono, ze przec- ę ny oc "" tąd gł il d · g ak t · wszechniania specjalnych ulotek 

oprzeć się ma w b:eżącym sezonie tyt. roczny ze wszystk'ch n·ieruchomóśd w t z 05 Y • 0 n~e) C t cei nast ępuJące I w pr.zyszłym tygodniu odbę.dz.ie się 
ko na ty~h kredytach, to wpłyn:e on. w Polsce wynosi okoio 650 milionów zło· s ow.arzkysz~ia: 

1
• przeemn yr:ł~we /0-~w!r:1-!: · no.siedzenie zarządu elektrowni, na któ· 

"ardzo n·ez11acznu ston iu n n · t h J 'l'b · t • · · I · I szeme upcow 1 r '' . . „ m ł'n! _a zm •eJ· i yc. '. es 1 .~ w•ęc w asc1c1e:e n . erąc lO• wód?Jtwa łódzkiego, 2) Stowarzyszenie rem przeds~~wi~iele magistratu poruszą 
szeme s1~ gł?du micszkan1_0\\ ego. I n"osc1 pfac1h 5 proc. racz.n e z ost<iga- drobnych kupców w halach i na rynkach sprawę obn1zema cen prądu elektryez-

OrganizacJe, tepreze~tuJą~e l~lrnto- . nego doc~odu na fund!J~z budowfony, J) Stowarzyszenie kupców m. Łodzi, 4J nego. 
r?w i sublokatorów, or~entuJąc„~:ę do- dato.by to_ su_mę 165 mibonów złoty~h Stowarzyszenie polskich kupców i prze· ••••••••••••••-
s:wf'.ale w ~ytworzon.eJ sytuaq1, WY· w c ągu p;ęcru !at. . . . I mysłowców chrześcijan, 5) 1-sze stowa· I , 
s.ąp1fy qbecnie. z oryginalnym pr?JCk· I w tel} SPC'SOb w ciągu ptęcru lat n- rzyszenie właś:icieli nieruchomości w I Prznt1·wko gryn1n PfL" n1·,n~1· 9.0l·u 
tom zwiększenia funduszu budo wiane· 1 dałoby s:ę z~?rać na cele budowlane li Łodzi, 6) Stowarzyszenie właścicieli . ti li' liL ~U -
go. . . . l okuto 440 mJlronów złotych. składów aptecznych, 7) Stowarzyszenie naleiy n'.ezwłocznie zastosować tablet-

Pro1ekt ten przew:<l_u1e wypuszcz~- .Gdyby. prócz. tego skarb .Państwa kupców·dehHstów w Łodzi, 8) Stowa· ki Toga!. kt61'e usuwają te chorobliwe 
n~e Sp~cjalnych wart?sc!owych pap;c- 1 wz1a.t ~dz·at w finansówej realizacji tę- rzyszenie drobnych kupców, 9) Stowa- 'objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
r?w . ~:poteczny~h: kto!e mu5!ałb} k!I- 1 g~ pro1eP.c~u bu<lowla~~go, ze_br~faby s·ę rzys~enie handlarzy ow?cami i. warzy- 1 i i~ryyc~ orga.nów. Spró.b~ic:e i przeko

·~1.ć k-izdy wła ... c1c1el m.eszkama w Pol· i tai< po'7'a~na, suma, 1z po p1ęc.u lata~h ~am1, . to) St;>warzysze~1e kupcow br:an ~aJcte się sam\ lecz ?a.da1c1e we własnym 
.s' c. • • • . ~ f zc:pomn.e!1bysmy zupełnie o głodz e zy sI?oz.ywczeJ, 11) ~w~ąze~ handlarz} interesie tylko oryginalnych tabletek To· 

W m1csc1e za kazdą izbę mus alhy , rrueszkan:owym. I drobiem, 12) Cech 1ubilerow, zeg_armi· gal Do nabycia we wszystkich aptekach 
whlściciel m1eszkania nabyć takich t>3· 1 Projektodawcy twierdzą bowiem. ie · strzów i grawerów, 13) towarzystwo · · 
rierów na sumę 50 złotych, płatnych w I przy pos'adaniu tych funduszów można- ł „Lokator". <-., 

dągu pięciu lat. by byf o w Polsce budować około 40 ty· J Niezależnie od tego komitetu, w bie· 
Na wsi znów za każdą izbę płaco- sir.cy izb ro::znie. zącym tygodniu ukonstytuuje się drugi W11stepg JE.łod-c.iejsftie 

•• ' ' ~ 't ' • ' - • • • l • „ J ' ' • • • " , ~ 

noby 25 ~łot~clt. , I Inna spraw~. czy 'Yrkonanie cafe~o ' k?mite~, d~ którego przystąp}'\ ws~ysl· (d) Z tnlcszkanla Amalii Wiz.ner (Prze!atd 
Ostatni s9:s ludności wykazał. te w ' te~o projektu Jest mozhwe W okres.e kie ZWlązki zawodowt! robotników 1 pra n1'. 55) skradziono garderobę i bieliznę war

calej Polsce jest przeszfo os· em milio· ! obec11ego kryzysu gosp<idarczego. · , I cown:ków w ·Lodzi. Oba te komitety po• to§cl 1.000 zł. 
n1}w izb, z czego trzy mi)jouy w mia·~ 1 Wla9ze muszą się nad tern poważnie łączą ~ię ra~em. i wspólnie zamierzają I - Z mieszkania Gerszona Lichtensteina 1mY 

Stach. zastanow:ć. to te.ż prawdopodobnie dofć zorgamzowac Wiec konsument6w elek· ul. Ta-rgoweJ 67, nic-znani włamywacze skradł! 
Według obliczeń, dclkonanych przez dtugo !}Otrwa, zanim się ostatecznie wy / t~ycznoś:i, celem powzięcia odp.owied- . garderobę, wartości 900 zt. 

związki lokatorski1e, w dagu p '. ędtt lat pow:edzą. czy uważają realizację tego mch uchwał. I -W poczekalni tramwaioweJ na Bałuckim 
trzy m11iony izb w miastach dałyby projektu za wskazaną. j W chwili obecnej pracuje specjalna Rynku skradziono Sali Borenstein wallzke t 
przeszło 150 miłjonów 11ctych, a pję·.5 I , fachowa komisja, składajłl,ca się z inży· tóżttemł przedmr-0taml, wartości 400 tł. 

W piErv1s:::ych 10·ci11 !atach 
winna kożcia ma:l111 tiz ecko )#ł mye 
i kępa~ tyłk„ zo uiycitm czystego 

łagodnego 

MvmA NIVrA DLA DZIECI L ' 

.Pzill~ lti:lit• re: w Wzitttnllł 
~dyi .u · .szczęcki Jobie ..w. pr<zys.łości 
~iele kłopdów o zachowan:e dobrej 
cery. My ło N vea je~ł 'tlł'(rllbiane 
według pu:e,J:sów l:kerskil:!, see
cjalnie dio wraźliwej skóry cłziecke. 

Ceu: Zł. 1.20 

Przed goleniem, 
i to jut p r ze d nomy::1eniem trzeba si• nełrzec! 

KREMEM lulł,..... ł 'VE A 
01.EIKIEM l, .PJl 
łuz niezbyt obłi~ie, g:Jył ntclitila, ułrudn '• lwimertie •i• 
p'ony. Mairna lei natrzeć si• Już z wieczcra, przez ta 
włos wiotczeje • 1k6r11 sieje 1:, mięU~, nie pęka i nie 
cnrwienieje. NieZ: t:łne ~golenie u fryzur A la gar~~n . 
ułrłwio Pan:om dos,iconele Kr€m lub Olejek Nivea Tylko 
Krem i O ejek Ni„ee zow·erajt pieł,gnuj~cy skćrę euceryf. 

Krem Nivea 110 Zł. a.40 do 1.1> I Ol•l•k Nivea po li. 2.00 I I.IO 

W11rclb krajowy fłrmy l'E!IECO, Sp. Akc. w Poinanlu 

m~:~!w:„~i=~s~r:~c:.~~0'Wy0ksm1·1owal· lokatorka 
fts1qe meldu-Tfi'011JJJd'1 il lf 
(i) Jak się dowiadufe~dy~' !!z:dar~~1- gdyż nie chciała zostać IBID Soną 

d URODZENI pod znakiem RYBY w tfniu 
u.nko'!'Y w Ło~.zi, post.anowił przy wy: I Kochliwego właściciela domu u marca, - pm~daią charokl.?r CHWIEJNY 

dawaniu d.owodow osobistych sprawdzac . • cechuje ich 1a.m:iłowainil do pier. :ęd.zy, próbnd&ć: 
doklndn!e brzmieni~ im:en~ i nazwisk.i d otkL Wie poturbowano upór i gwattowooś~. n~ck edy przeia_w:,a 5'ię ok.r:u 
wszystkich zgłaszaJących S!ę petentów., .. c:"lń~lwo~ o~wartośc m.~owoln:i, bu1na wy<J;braz-

Zdaru się bowiem często że wycią~i z (d) Dwa lata już upłynęło od czasu, czyk) chciałby bardzo pozyskać JeJ '~~ 1 ~an.a~1a ~ędą wielef walcbyć z prze~ d;o· 

ksiąg meldunkowych z~wierają inne gdy 23·letnia Walentyna _Duszycka ow- względy i dlatego nie przypo~ina o za- ~d=iękln~:i::u ea~r;b::a·s~ s;·i~~!~~7~~.j~tku 
brzmienie nazwiska lub inne im'.ona ani dowiaJa. Mąż jej, robotnik fabryczny, legł em komo mem. i zabe.zipi-eczą przyszłe zycie w $pokoju i w et-o. 
zeli metryki urodzenia W :związku z

1 

tem nabawił się gruźlicy i po kilkumiesiecz- Pewnezo wieczoru wreszcie złożył statku. Prze.z chwiejn.osć swego -:haraikleru ma· 
władze administracYJ·~e przypomniał'~ nej chorobie, wyzionął ducha. Walentynte wizytę i odsłonił Jej swe z~~~nie~ć ~:ę~ze. ćst.raty, wobc-c

1 
. cz~go powł1 inni 1' J 1 t w.,,h-owac 00.!'0„D>OS 1 n;e za.pa &C Się gwai 'OfW• 

iż sprawa ta musi być bardzo ściśle I Mfoda wdowa, ttie ma.jąć Udny~łi \ar Y· . . • . 111'e do przed5:ęwlliętych p~oi~któw, polegać na 
,przestrzegana, gdy.i użycie nicprawidłc-- środków do życia, tostata szwaczką Młoda m~wiasta wybuchnęła smte·,wła.sn:i }n:·?iatyw:e ~ decydowac w_e ~uystk:·e:m 
wego imienia lub naiwiska podlega ka· Zarabiata jednak niewiele i zdarzało Sii; .:nem. rozwaznic 1 o.strozn.:e. Będą ńaiNl.zem na ba"\. 

. · · l d · ń · - Taki stary dziad miałby być moitn krll'Ctw-o i powcdu łaitwow:nmośei, t~z d·r ·ę.ki 
rze ~rzywny. I bardzo często, ze przez ca y zie nie . ? 1 

N' 6• . poparciu rodz'.l!lv i w porę zo ·iento-waniu się ullli-
W wypadku więc, jeśli zapis w miata nic w ustach. mez~!11· - zawo. ała. - ie, m J panie, ~n2' takowemu. z po~·du nie$tałe~o ch31113.1kte. 

książce meldu~kowej _nie odpowiada me I Komornego oczywiście nie płaciła. :WYb'l pan to sobie z ~fowy. 1u c~ę~łe nfopl)l"()zumi>en.a w m1ltedstwie. • 

tryce urod.zen1a, nalezy dokonać Qdpo- Nie miala przecież ·pleni~dzy. Wfaściciel . M1chalczyk oburzył się nłestycha· l•rodzeni plld w~lvwem , ~Y.nY - powmm 
w edniej po ra ki Po r I · t k · . . t i n•e wystrzegać tlę wszeLk1.ch p<idrazn:e1i gdyt z -t-: • 
. i h Id Pk w · h P kaw u e w bsidę· domu prz~z szereg !111es1ęcy nawe. n e I · ·- W takim razie _ odpar1 sucho _ go 1>0;vodu od~zuwai2' drż~n.i'l! s!!.re~ lub iiedio-

gac m? un owyc ao onywane ę ą przychodził po nalezność. Byf .to star- . d . , niaAan:a rołądka. . 
przez biura meldunkowe, przyczem iad· szy wiekiem mężczyzna, kt6ry miał . proszę w ciągu trzech n1 zapa1dć k_o-, DI~ ur„~ronyc~ 1t matt»a, &ze:i:ętlliwy rniesląe 
ne opłaty za te czynności nie będą po- bardzo mało dochodu ze swego · nie- ; mo~ne. Je!elf nie otrzymam .ttleulędzy, wrzec~>e~. da.ty dma s. 24. ,25. ko!or cza.rrty t i::~-
bierane j . lk. · d · d k · dl t złozę do sądu skargę eksmisyma. !onym, 1aiko a.inulel - tahz.!JM!ll ALEKsANDRY't 

••••'•••••••••••- Wte 1ego. rewnianego om u l a e- . I . 1 przynosi szc;zęsc:.e, lbzby 1oteryjM t 1 2 4 s ó 
go sam również pracował ""1 Jakiejś fa. Pam Wa entyna oczywiście nie ia- (16). 

N ie ś cie pomoc l bryce. ~łaciła w trzydnio~ym terminie. Wła~ I . . 

• • • J Duszycka wiedziała doskonale, że sclclel domu wystąp1f na drogę sądową .. =============== D8Jb!edn1eJszym gospodarz (nazywa się Walettty Michat W s!e~pniu ub. roku młoda szwa~z. . 
· ,ka, zgodnie z wyrokiem sądu. została WESOŁA BUDĄ" 

•••••••••••••••••••••••••••••••• 
1
. wyeksmitowana. Wprowadziła się wów u 

a • t:za.s do swego brata, Kazimierza Cbwa Ptry uf. l\opernlka i6, . tel. 184·66 
• Ma ur i ce che V a I i. „ ., lllborskiego, I • . Wairszawska Szajka Wesołków 
• • . Chwa!lborsk1 postanow~ł zemści~ lX>d woditą KAZIMlt:RZA BRZESKJeOO 
• - I - •

1 

się na Michalczyku za ekem1sJ~. . . . 

• Je a n e 11 e Mac Do n a Id =· po!~<l~~ą s~r~e~~ t~g~~~ł ;~~::J~ "~p~t [~I WDzl:~s .,110 wraz o~st,atwni:l„~lrlo~· 
li t·t 1 E 1111 L .... kał go w Jllk1eJs kmlJPl~. dotkliwie go 
R ~ż~·~·~ lllQS118 Uu cza ))oturbowat . ,, • G 

' · · A • j Na sprawie sądowej Chwafiborski . . 

O D lfflf I łl ;\ V T O B '' • tłumaczył sięj ie ktytyczneio wieczoru W1el•kn rew1a w ·20 ~btttzach I 2 aiktadt. 
• ~I a •. byt pijany. łPoCz:\łtik przie.dstaw1eti o 8 t. 10 \VI tdr. 

B · . 1111 S4d 8kaiał go ia f)obłcie na tyd:dołl ============= ···············••11amm11•••••ll1•••. aresztu. . . 

'. 
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DZIS I DNI NASTĘPNYCH! - Pierwsza p()lska mówi<>tta Jtomedia diwiękowa osnuta na tle źlrcia wojskowego wg. sc.tnarlusza ferdynand:a 
Goetla f Gen. Wieniawy '• Długoszowskiego p. t. 

„Ułani, ułani, chłopcy malowani" . 
WERWA! HUMOR! SMIEĆH' ÓOWcJPV! ~Obsada rói: głównych: WoiskcwośĆ tepreze~fai3.· Dymsza, Krukówskl. Walter, Leitc,:ewskL 
W!dize municrp:ilne: Miectysław Frenkiel, Czesław Skonieczny. - „Kwiat uczuć'' 1 „Wdzięk foilośCi": Zula Po~orzctska„ Marla . Ch~veau, 
Lod.a Nkmhzanka. - .Sceny wojskowe przy łaskawym współudziale t pu1ku szwole:terów; - Początek w dJtl powszednie o godz . 4.ilO, . w 
soboty i niedziele o IZ.30. Ceny m·ejsc popularne! Sala mocno ogrzana! 

BOWBY NA ·wot1TE CARLO 
· Arcydzieło dtwiękowe wf. pow 'dti Fr. Reck·Malleczwena. Pro ·~kc n Eryk Pommel'. 

~ó~~~ac~h Hana„ Albars Sari Ma1itza. 
Poez. o 9• 4·•J pp., w sob. I nledz. o 12-ej w poł. tladprogramp t:zlś I dni nast~pnychl NadSJl'Ogl'amy 

n+&W rm 

. .'SPLińiifij':· I! 
1

,1 

Dziś 
I dni 
następnych! ,,R O .K 1914'' 

dramat wielkiei mł· 
łoś. 1 i bezgraniczne· 
gó poświę. enia. 

o:a!ol!i i picse~ki w ięzvku polskim. rosy:ski!l3 i niem·eclc'm. Ct,órv; Dana i Kuba-'skich kozalc:ńw. 
Ret. H. S1aro, wg. scerariusza; Wacława Siuoszewskie!fn i An'atlłla Szterna. W ro'ach 2łówoyeh JADW4CiA SMOSARSKA I W'TOLt> COMTI 

B:lety wolnych wejś~. passepartotits i kupony ulfowe bezwzględnie niewatne, Począ'ek sean~ów o lfodz, 4-e• ?O poł„ w sob, i n1edz:. o fodz. 12e-f Fiim ten nie bt dzl e wyśw:et- I 
· hmy. W.. Żadnym innym ki.nie . . . I A para ura W e•tern ł- lecłr1c. 

ewęee-rna'rri!łA· „~<'ll·Y•••'•tt•••l!lllill!ll!IR.•m•••&1z••••••ll'•• 
C~ny na wszystkie miejsca I seanse znaczn:a zniżone: zł t.-, t.50 i Z.Sit. -.c 

u 

•li> - ~ ·-ca. 
N 'a 41' 
Q.:.. .... 

en 
~ 
c 

,,NOQ W RAJU'·' 
W i'Olł alówn.: AMMY OND•A. Ra.lvsatla: KAROi. LAMAC„ 

l·szy film z Ann~ 1,;nd ry pr ·dQkcłl 1932 r, . " ,. . · 

. P. S. Nirtiejszem zwracamy uwagę, ie film powyższy został wykończony w dn!u. 5-go .st~czn1a 1~3~ !·• a wiec _jest to najnowszy film 
Karnla La macza z Anną Ondr.Y 1 nie mJl nic w~pó~negQ z iilmafl;li zeszłorocznej . produkc11. ~Y „:-v1et.lanym1 iuz w Ł:o_dz,1. . 

ui:ozmaicony nacfprogram. Ceny miejsc normalne. Póqątek o godz. 4-eJ. w soboty I t11edz1ele o godz. IZ-e1 w poł. 

„- - ~i::. „-,•-.-.„. ·1·· ,·. ···-:. .„„-U"•""l•~~- ;- -'· .. ~~. - -.. • :<•, ••. ~_, '&:,"""• -~· „. ~--. -, . . ... - ' . . ... 

fftoj; MiNjA~R) " 
ł I 1. ub I q„'- ..oC!l ~v;; I 
~~·hi~·· -~~:-i. ""Il~ ~-;j~ • i i ~.„ ~"~~~~~~~~ ! 

. (} . DJS1tl}stfliern · pOft01:1iuec. ' 
Bezpłatne przejazdy biednych pac~entów.- - rłowe· blan• 
kiety depeszowe z ozdobami. - Wstrzymanie wyłazdów 
robotn~kćw sezonowych do Niemiec. - Czy nowa epi• 

demja „choroby· papuzie}"?„ ~- . ~~ 
-- -· Zdarzafo się często, że osoby leczone l Za doręczenie depesz na ozdobnym Filmy policyjne 

Traged 1a francuska na koszt mfasta w uzdrowisękach . lub blankiecie dopłata ma wynosić 1 złoty • 
.i sanatorjach po kuracji ' *•* . produfluia niemłe~łiie 

_ 0 _ nie miały pie~_i9dzy na powrót d~ domu. . Nie~iecki~ ~rz~dy pośredni~t:-va pra 

1 

Dlłod;:e 6e•pie.:aerisffl10 
. . .. . Aby przyJsc z pomo:::ą ubogim cho- cy zawiadam1aJą, ze w roku b1ezącym 

D71:1: ·tC>„ s.1·~ tio we franci: . 9si·erMna- rym, władze wydały zarządzenie, w nie są przewidywane (lu) Niedawno podczas pewnego pro 
~tolrebma .~~rmena z:"·t:-rzf'!:i s:ę m::i.tye~ m_yśl którego. przysługuje j~ ~apotrzebowania n~ robotników . rol- ceslh"'W ,B~fliuJ~i;v.za.~emoą~~ro~ano ~ 
z~··: ~~· 3,J,hY· t?:POW;Ud1~ 11-ć „ ,ze ..... dz>ę I „ prawo hczp'łatncgo powrotu koleJą ~ ·nych ·z ·zagranicY= Nierno::y cltcą · zatfud- sądzie · ~flk:adifes1ąl '"'metr~w filmu, D!i-· 
k1. JZJ mie:r-~1enq1, h;i:irxiść . francJ1 PO· ze szpitala do miejsca zamieszkania. nM w ' tytrt roku n~ roti 'be~robotttycb z kręcone~o przez • 
w1ę!;:~r..y s1ę w 1 ~1r,otk1m cZaSli:e. O r.owcg~, .1 Dot:v,ę;;~ to 9qywl~g,i~ .- ,tylkQ ty~h, 1· wiast. --·" 1 ·11 r, , 0 „\„T _ , . nientiec1-le władze peticy:Jne •. 
®ytvatela... . . . którzy nie są ubezpieczeni w Kasie Cho . Jak wiadomo na roboty sezonowe. A więc policja jako przedsiębiorca 
. M:::ma. ~clnvy.c;la. s1<ę. za g-lówę, ?J- · rych, albowiem Kasa Chorych, wysyła~ do Niemiei; emigrowała zazwyczaj spo- filmowy?.„ - zdziwi się czytelnik. 

c1•E>c rZ!lld na z1em1~ m:dop:uek ~a.p!·e- jąc ubezpieczonych na kurację, opłaca ra ilość robotników rolnych z Polski, Tak.„ Policja niemiecka nakręca 
n.om, sf.owzm .- m1•esz1ka11111e zanmernJO· za nich bilety kolejowe. czego w .tym roku nie da się of1yba obraz;y długości od 125 do 3.000 merów. 
się w So::'.1omę 1 O?more. ..• . •„• . urzeczvwistnić. I pąlicja berlir1$tka stworzyła nawet 

, ~ąstę,pni2g~ d.ma, gidy nastą~r:1io ma- . Ministerstwo p.oczt j .telegrafów za- „ •.• specjalne archiwun;i filmowe) które w 
1'enhe . Ur~pc1i<OJ·e1nye, matka_ WZ!'ęla Żer- mierza wydać . Z kilk1l miast niemieckich .sygnali- myśl instrukcJi, ma być dostępne tylkQ 
meinę "'': stronię I. zripyt.~fa: . . . . nowe blanłclcty rlcper.zowe z odpowied· 2Jują 6 wypadkach t. zw. I dla przedstawicieli władz bezpiecze11-

-:-- 1 rud·no„. stai!o s1'.ę„. AJ.e powiedz . niemi ozdobanti · 1 Choroby papuziej" stwa. · 
mi ,.kto j·est t~m. r.ii1kczemrr~kief!1?~.„. I nadające się do przekazyw~nia życzeń będącej jak wiadomo. ciężką' odmianą . Nakrecatte hmi obraiy służą wyt1\
. Zennena ;1smrec~~.ę!a s~ę n:·eb1ansk>o• z okazji świąt. ślubu. imienin, jubileu- grypy. Choroba ta przed kilku laty z cznie do celów, związanych z ·wyszko. 
Ja;k .to potrafi u1c~ynic t}~!iko os,1emnasto-: szów itp. Nadawca, który życzy sobie, Niemiec przywlokła się do Polski, gdzia 1 leniem policji i . . . . . 
letma pan·na, ktora ma zostac matką I aby jego depesza doręczona została na pocbłoneła kilka of'ar. żadna osoba cywfJna nie moze Ich 
odparta sto~lkim gl,osi1ldiem: . . . I ozdobnym blankecie, winien przy nada- ' Na wszoł ki wypadek naf cży już o- - . obejr~eć. ., 
„ - A:~1, ~amo, zn,r.:e~1an~ c1ę, z.e '"'.'aniu depeszy uprzedzić a tern urzęd-Jbecnle .rozto~zyć ba.czną opiekę nad pa- Oc~ywiście, te·~ ty~ko .ni~me !il~y, 

n•:Ld go s1-ę me powstyd!z: ..... J:z•st to naJ- mka pocztowego. pug~m1 -w m1eszkamach prywatnych. albowiem dla nauki pohcyJneJ dzw1ęk 
p-0p'.·farni0ejszy i na.rba·rd1z1eJ cz.czonS1 nie odgrywa ·żadnej ró!L Program prO· 
cztowi·e'k w całej f 1rancH ! dukcji obejmuje filmy z zakresu łii.gje~ 

Matka ~1pO}rz.ata 1x!1~1'tnioina na swą ftc.llo' T·u· . ra·d' ,-o,. . ny, techniki, metod śledc~ycb, pozatcm 
świetni1e ~a.p-owi.ai~ającą s,i~ latorośl.: · .. „ . ,.. · •• . · 1a •• o~razy z diiedZiilY.. słuib_y politY.inej ;i 

- NaJiba rd;z;-eJ czcZ{J>llY czlow1•cik w . ·.. . . . . 1 wtęc demonstracje„ ratówntctW'ó, .PO::-
caf.ej· Fra.n. cji? - powtórzyi?a, · ni1e wie- PROGRAM ROZ3LOśNI ŁóD:?;'l(IEJ 11~ 45-20.CO: Prasovry I>ziennik Ra~i. z W-wy , ścig uliczny itp. . . . .. , 
rzac wła:rnym tis·zom. _ Któż to możie . „POLSKIEGO RADJA'•. . :?9.00--20.15: Pqg1ubr.ka muZ"Y:cz:na fr., z W _w~: 

1 

. _ ..,.__ 
'oyc'? · Ch,;ba n."1·"' M..,„ri·ce Ch0 vali1er too PIĄTEK dlria 11.„0 marca. j201!\--wZZ.40: K~n.c.erł 'Ymfoo..e.zny ~ FM.dharnron}l . . . · ···, v: " "'"' • " ' . _ . • 0 . • • a1'SIZ., ,posw ,ęccmy twórc~Cl aury~ego · , 
g'Wia1lCt0r hlmowy?„. . . 111·45-tl.„5. Codz cnu.v Przegląd Pra5y Pol~kie1 F•vcla. Wvk<Jl'awcy: Ork'e.o;tra Filhl'łrrruooJi l<aA'?iW.K ~ ~ · 

-:- O, nk!, mamo„. On ci'esz.y się wię:k - Tr. z W:l~szawy. <' • Wa.rsz. pod dyr. Maurycego Ravela Mar. . • „ • • • „ • ... „ -:r41 ", 
·! 1 11.„8-:12 .. 1~: Sy~n.ał ~z~su z Warsz.awy he1nał ger:ilia Lerig (fort.) I Fritz: fal! (dyr.) · ... ..._,._ -?;/ "" 

szą s. awą.,.. . · z W1ezv .Manack·e1 w Krakowie. odczyta.- W : . ft T tit kl t - O i t ,. :· 
~ Jesz.cz·e wi~kszą?.„ Więc more nie prO~P\':'lU na dzień bieżą,·v ~:urwie. ei l'foD era\. p •• ł a„n . .e • TfATR MIEJSKL . 

ten s.?:vfrny nasz hoks·er. Carpentirer?„. . 12.10-:13.1$: Muzy~a z płyt gramo.fo,nowych- filf· ~ama},Y' ·!'< R~wyrowsw~go - · wyg .Mi .p. ,· Dt:ś w. piątek. ~o l'a.z_ O.śla.tni po cenach n~i-
T · ·

0 
O ·„1 t • · my A · .. KJin(be.rl, Piotorkowska 160 · . on ~mirows r. z wy, nuzych cd 50 grouy do 3-eh zł tewelacyJne 

-..,. e~ m ... „;. Wl'~· e ~· a.wr:rJe.J.S,,Zl"'- 13.15-15.ŹS: Pr~erwa. . . . ·. ·P. t. ęjzay,><a.r-..?--:- . - . ,,Mam 1a~ 26: '.• po-ezem si;tl!ka ta. sehod.z1 z affs.::~. 
,- W,.ęc l~toz .~ taik1m irazt1~ · ... 15:25-t5.49:, Odczyt z cyklu dla maiturz:ys.tów 2H0-~}9! Dodfl:lek d~. Pra19o•ve~ . D1acnn1ka1 W nie~1 e1ę ·? grkm~ 4-ei po i»ł„ po ce.. 

pirobowata o:lga·d:nąc ZtoZ.T). aczcna 1 za- „. s.~k'ót śre.~~ i~h .(D:t::ał B:·d .ogja) „Przyr-0.1-: . '. R4d10. we~ • . Rom. meteor i poite. i: W~wy. nach Zll•a.ćzn:oe :tDl.Ż~. ych, Opera z.a 3 g·O<S~e.". • 
ra,zem mOCTI-0 Z31Ptryg"0Wa11a maf.Ka, - n:>CZ.~ d·ef ill'ICJa ,:nstylutu• - wygł. p!'~f $ . . · - . . ._ • , Z poWOOU · i:i.agłeJ chor'?°by wykO<D•ąWćy 1e~l1C! 

MG';,„ któryś z cz.fonków i\:kadiemJ·i? Summ!»ki. -Tr. z W _wy , - , AUDYGJE ZAGRANICZNE. z g!ównyo-h rol - Wo~owsk~go. \'rem:era 
,,...,, . . . „ . ' . . .„ 15 45-15.50: Gi:?łda p

0

1en.:ęt11a oru komun1kat ·1"' o·" R • . K' rt . f : . ,Wa:lki•' ro.stała . c>droorona do i>e>n!edu:ialrku 
- Nie zga·dta~ mamo„. , d.Ja żegfog.i i rybaików. Tr. z W-'Ny. · 1 ~. "· ~ga. on.ce. SY'tr. on,czny. 

1
• W sobotę grana będzfo - „Opera· za 3-grosze''. · 

-:-:- Albert PreJ·ean• bohater „Pod da- 15.50_16.lO: Odczyt z cykiu dla . mniturzvstów 19.30 .. f!.ukareszt. Tr. z Opery Rumun-
chami Paryża"?... szkół średn.'reh (Dzi·ał Histo·ria) ,;Kultura sta. . skiea. TEATR KAMERALNY. . . 

„ N!e.,. rożyhnei Gi:ecjl i Rrvmu'• - wrgłosi pr.of. 19.30. Brno . •• Trulbadtu.r", opera Verd:ii--a_ . D~:.ś w pia.te~. w sob()tę i w niedzielę pr:tecl-
~ ci.,~ba n'11~ J'a~..:~ m'1'r."11sterr? „. Bo.l.~law ' Dun°:.ko.Mki Tr. z W-wy go„ Tr. z Teatru Narodowe~o. ~faiime powtón:eniia arcrwesołej koińedii' .Klo_ 

11. • - · l\ ' 1 .~. . 1610--16.ZO: Płyty 1ramo.f.c111owe :z W-wy. w. d -„ O p . . po>ty Bourrachona". która t p>wodu wyjazdti 
- O. me„. Sfawm~1szy o1 meg-o„. 16.20-16 4-0: Skrzynka pdO"Zt':>wa _ ko-re&p0n· 19.80. H'l1e. en. Tr. z pery anstwoweJo Mkhala ZDJ·ct.ą wkrótce :r:eiclii-e z afirS>U · 
-- Wi·cc może pC'W!•es;r, mi nareszde, den.efę b:.et.ącą omów.i dr. Ma.rja.11 Slępows'ki. 20.45. R.zym. ·Bufere estive", - opretka W rt~edzielę o godz. S..ej po pot po ru 

· • t t · J · • l · Tr z War&zwy · · G t'J' osta1nJ ,,Hau Haru•' po cenach :r:n•rton)'::h. ' 
k!O J•e:s , Yll11 naJ'S: ~Wn~JSZY'l11 CZ OWI'~- 16 40_:16.55 . . Plyty. gra~ofon.o.we z W ·WY en 1 l~g(>. ·• • .~kr6tce ro.zpoiezyna swe wys.tępy nafJ>OIPU:-
kuem, ktnrv clę uwiódł. „. 16 5_ 17 10

. L k . . · .•. g· 1 k. , „ . T ~~ 21.00, $ztutgart. Kon"'ert mu1Zyk1 XX w. larn,:.ei1su a.rtystka Ło-dizi Stefa1111·a Jarkow$ka., 
1 . N' . J • , · • „__ . e c1a. JęZY'.A:I an 1~s .oe,,.o. r~s- ,;i_ A C · k'ó h f .h . - ~ezrnany ZO meirz, mamus;1.u.„ · mi~~a„z Wa.~zawy. . „ . · Z. UwLo. • · zere~mna. . -_ : r~ po. swyc . triu~ ac wairszawskic~ wysh,• 

Sto11. 11.10....:.17.35: , So.:ia1E1Zm Polskd'„ ~ "Wygł~ p 21.00, L,andyn Regzonal. „Hl's MaJesty ·pi .":1 św1etn.~J komed.j1 Mary Lucy „Duewozyna ••••ml!!lll•••••••••••' Wta.dysl.aw Malimows.ki. Tr. z W-wy proclaims„."--Operetk.a Marka Lub-1 1 h.popootam · 
· 117.35-18.50: Koncert Repre:r:ent Orki~try ~Orl. botka - TEATR POWSZECHNY All f d ) 

Pa~stw m. st. Wa.r&zawy p<td dyr Al. Siei· · •, • • , . , ... n:eaz 34. 
Duzurg opiek. . skiego, Tr .. i W-wy . - 20.JO. I<~o~ewiec, Koncerrt :;ymfon1~zny. Dz:.iś i. eod~ie~e W, rdyseril 1(0"15~1'1tego 

No.cy d.zri5 ie,jszej dyżmuią naei!ępuj•ce a,pte1c·'.: IS.SO- .19. J 5: R oT.ma i ~ośc:i. • . . 21.10. Berii.n. Koncert Z ud1z. p•rof. Karo- · Tał~rk1ew:~t~ s:w1eln.a koncer~owo gran:i tra-
Sukc. K Lc'nwebr,a (Plac Wolności 2). Sukc J 19.15-19.30:. Komun~ kal Izby P_rzem.,-Ha1;1dloweJ l ła „·f!ięsc})a (skrz.). , I ge~1a ludzi g.upM:h .,le~ ewo-ro• z p. Ma.l"Jil Kę. 
łla•rtma·na (Mlynarsk~ I). W. Danieleckie~ ;!uL ! w ŁoJz1 . odcz-ytan„, pro.graniu na dzień na- 22.35. naventry. „Walki1rja", opera Wa- .dz1er&ką w roli .. żo?r ~a c~ek . ' .• 
P'otrkowsika 1 ~7) A Pere.lmana (Ce<1je-lt1.11ana sl,pny . '. · 1 : • (' kt. 3 ') T M I W _pn:y~ntowa111.u m '.śteriutn rei ·dnne .,Gol. 
N'r. 32), J. Cy-mera (Wlóctn~s·ka 37), Siikc. e 19.30-1945: Kalendarzv.1< film~ .repertuar l~ . : g11~ra ·3' . ~1. ' r .. z opery w an-i~ta'•. Próby Pod lt.ieraakiein ret. JC. Talukie. 
.Wójcicki-eto ~Napw~owsik:icito 27). ł lrów i plyly ~ra.mo[on.ow•. chesterze. W!ICM w lroU. --· . -
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Powlełł aensacyJno •.krym1nalna 

• Na1tłsal SD•clalnl• 

~r:.:::"11":.,.,,.."""P".!•~ ...... ,,,..,.,,.-• .,,,....,.,,.....,, • .,,..~ .... --.......... ...;.,., •• ,,,.,,.,,,.,,.,,,, ...... ~. ==-
' STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL l - Otóż właśn'e ... W pokoju Mabel · slada wiele sprytu ogromny talent do! W środkowej sali przy kiosku z ga-

Do hote'iu „Continental" 'w Poznanul pod. pod oknem mieści się szafka w której charakteryzacji, co ułatwia mu znacz- zetami ujrzała młodego mężczyznę w 
cz;as odbywającej się w tern mieście „Mię- d · h · ' · ó · · " · · d 1· · b · 1· t k · k 
dz:.. narodowej Wystawy Wtukienniczei" za- gospo yme prze~ owuJą zazwyczaJ r z n:e UKTywame się prze po . cJą... prze raniu ,s onosza szu iJ.Jncego 'O· 

jechał późnym wieczorem bogaty przemy- r.e artykuły spozywcze. Proszę zbadać Dyrektor Welk nie mógł złapać tchu. goś w tłumie wychodzących pasaie
słowiec an°'re 1ski. John Pitt. wraz ze swa doktadnie tę szafkę, a wszystko stanie Z .trudem zdobył się na gnęb:ące go w rów. Nie mając jeszcze całkowitej pew-
ii:e!ma córka Mą.bel. Pitt · zajął w hotelu 5:ę zrozum:ate tej chwili pytanie: ności, czy to ten. pod którego op:ek~ · 
„Cont:nental" pokój Nr. 322 i odczuwając • · · · „. · • · · M b 1 dd ł · d kt ł b k · 
znużen\e. połóżył się natychmiast spać. pod- - Więc pan sąd~i, ze zb.ro~ntarz . - .W-ęc .czy ~ann1e a e grozi ja- o a Ją ete yw, przesz a o o n:e-
czas gJy córka jego z braku miejsca prze- przez szafkę dostał s : ę do pokoJu 1 tam- k1eś n ebezp1eczenstwo?;. go, szepnąwszy cudzoziemskim akccn-
n:?sła sie do innego hoteli.I na tei samei tędy też uc'.ekł? I - Bardzo nawet poważne„. - od- tern: • 
i,th1"jd~ n~ste;~~~o dnia .0 ·godzinie !O-ei i - Oczywiścje„. Mur . ~osia~a ~am par_t żu?: - .z teg~, co, zaszło wcz?raj - Józek... . 
?!rana Mabel weszła d<> pokoju swego ojca, otwór, przez kt?ry ·człow1e~ JtlOZe .sT"ę z wmoskuJe, ze taJem~.czy zbrodrnarz Listonosz obejrzał się i skinął poro-
z~~tała tam ~l!. wię!ki_emu s\\;'.:mu zdumi~niu btwością przec·sm\ć ... Resztę drogi na wybrał pannę M'abel, Jako nową swą zum:ewawczo głową, dając jej znak, by 
k1Ix:u. robo~n1ko~. -zaietych . remont?waniem dół przebyt po sznu;ze„. of.arę„.. 

1 

wyszła na ulicę. . 
J>O.kOJU: 01.:a ni.e było. Znikł w niezwykle - w· d . i,? s dł . . . dl • śc' 
tai"mmczy sposob wraz ze swcmi walizka- .nvrektor on'emia! z przerażenia. ięc co pan ra z1 czyn c. .• ze za mą w · pewneJ o eg,o. l, 

mi i r~eczami. · , Al~ spokojny i zrównoważony głos de~ . ~ Wyjechać„. hy nikt n:e zwrócił uwagi, że zwykły 
Portier hotelowy oświa.dczyt, ze nie zna ·I . . 1 t od i - Dokąd panµa Mabel ma wyje- listonosz cho~zi ~ tak elegancką damą. 

tadn~go gościa . o podobn~m .nazwis~il i nie t{; nywa aoaa mu wag· · , chać?.. .Mabel n:e wiedz:ała w jaką stronę ma 
w1dz1ał go -wcale poprzedniego wieczoru., - A kto to był?„ - zapytał Welk. I . ·1 ł , 'ć l J, k t t j · 
Również dyrektor hotelu„ który rozm;iwia! _ : . . . . Przez C'.hWI ę dyrektor. czeka na od- się z:vro~1 , ~cz . oze o worzy uz 
.z P1ttem poprzedniego wieczoru, stwierdził, Praw~z.wego Jego naz.Voliska me pow:edź. Zuk namyślał się prawdopo- drzwiczki stoJa..ceJ przed dworcem tak-
te . to. niepmyda i że z niki!" w spra~ie o~- Z~!m. o;asuJe ~n po P.ol~ce Jako .. Pa•1 dobn',e. . sówki i mrugnął jednem okiem w stro
naie~ta pok?JU nie rozmaw~at. O zam:eszk1- X , a glownem Jego zaJ~ciem są wfamJ. _ Niech wyiedz:e do Łodzi _ od- l!ę ang.elki Mabel zrozumiała co ozna
;;~!~. P~~~~u !!_r. j!f ;'o°!a1~e ~f~żbaog~~t~l~~ nia, ~ra~zież~ drogocennych pne9m:o. parł po namyśle - Ale bez Chromań- cza ten zapraszający gest i m:ała za-

, "".a -:- P?kói ~en o~ k!lku tygodni. był. w sta- t.~w i taJe:nnicze mprderst ~a. kto tych skiegd„. Malarz będz:e m} potrzebny w miar j~ż ws:ąść do auta„ gdy nagle cof-
nie n1euzywa ny1!1 1 nikt w 11~m ~1e m1es~kaf. i:' zyczyn Jeszcze nie zgłęb1 łeni. Krakowie.„ Gdy przyjedzie do Łodzi na nęła się nieco zdumiona. 
Przy sprawdzen:u okazało się. ze nazwisko i o X"? C · .· ' · b · : · T k ó k · b t t 
Pitta nie fgurowa!o w księdze gości hotelo· • :- „. an . ..„ tegoz on moze Dworzec Pa ryczny Jutro o godz 1me a s w a nte Y a pus a. 
wych. co wprawiło córkę zaginionego w . c:l:c,ieć od b.edneJ M.:ibcl?.. 8-ej wieczorem, będz'e tam już na n:ą · Siedziała. w n!ej młoda, zgrabną. 
tcszcze większe -i.dum:ienie. - I . - 1 ego samego. ,·7.e~; chc!a.I J,l jej Ćzekał mój towarzysz w przebraniu dziewczyna o oczach czarnych, jak wę-
. , Mi~s Mabel bawiła !uż. w Polsce od ~ill~u · . l' ~ O d · · · · 1 · t · k I · ł h · k 
t!ues;ęcy. ;f)lciec te! Pó*>:.ta'<mrt· w . .ścisłym <.Jl:a .•. - . . . . . , , ~ on?sza.„ 11- '"':praw. zie nie zna an- ~1e, ~1 -~go~. ó or!.! \\ os.ac . . wymy .a-
1c<?rltakcie z kui>cami" łód}ldnf(~ra'.t' br~l.śki·' ~ ..L· Wi~c - pan p_rzypu'szcz~.' ze · to ot11 t ·. ls~iego. · ~le· doJdą Ja~oś do porozu- Jących s·ę. mesforp 'e ~ p9d elega~ckte
!flt. Mabel. tow~rzyszyła często 'oi~. 'l>odćzas !>Jr\'łał" Pitta z hote11t „eotttilł~ntal~" · • trt1enia, :gayz· .6 tte· mi wradomo. panna go kapelusik.a. Obie niewiasty zm:eriy-
1ego tx>d ... ~!l'q ,Vots~bll~ 81U:ltlił ~w- - Tylko on. nikt inny.„ '' Wabel :trni na}p0t..rziebn:ejsze w codz.'en-· ły się badawczym wzrokiem i Mąbel 
t~~afdclr~!\~s;~t~~o 'Me;b°e'{t zoc~:~~~ew~fa - Jak on wygląda?„ J „em życiu polskie wyrazy„. Zresztą. ziuważyła dzlwny uśm:es~ek w kąciku 
się wkró.tce, iaki był tego i>ow?.d: oici.ec ~a- ;--- Trudno mi odpowie_d?.ieć na. to P' 'trt~a. ~abel może z~ufać w .zupełnoś~i: ust c~arnej dz' ~wczyny. L-ani.m .ochło-
koch~I s~e w pewne! artystce .f1 ~owe1. m1e· 1tan·e„. ,.Pan X" występuJe w toh eJe. On JUZ Ją zaprowadzi w bezp·eczne m1eJ oęła Jednak z p·erwszego wrazerna. Jó-
~zkaiącei stale V.: Warszawte 1 d.atcgo przy. ~anckiego młodz'eńca, czasem jako an- sce„. 1 ze'k pchnął ją lekko naprzód. wszedł za 
Jazd:v z córka me były mu na rcke. d 1. . k . D I · · ' d k l d · 1 • • k 

M·abel ' z~raca się do poJkJ.I, która rus z u 'Cy, a czasem Ja o s wy sta- - O'Skona e.„ - zgodził się dyrck- nią o auta, zam ną . rzw1czK1 1 ta -
wszczyna dochodzenie .w tej sprawie, lee.z rzec z brodą.„ Prawdziwej jego twiir.ty tor - 7araz poślę po pannę Mabel i sówka ruszyła w stronę parku Staszica. 
akcie tę" paral_iżuJe list. otrzym'.lny od riosel- nikt n:e zna„. N!ew!adomo równiei. w przekażę jej pańsk!e zlecenie„. I Mabel po raz pierwszy od wyjazdu 
stwa anR1elsk1ego, które zwalnia władze po- . k' I I d . . . . D k- w· lk h ! ł . I K ak t • . kó. 
licyine od prowadzenia śledztwa. biorąc na J~ im ce .u oorywa u 7 1 

: c~ z n1f!11 r~- . Y.re, tor e c c a. Je~z~ze coś po z . r . owa poczu !1 . pewien niepo .J. 
siebie odpowiedzialność ia. swego obywa- b1„. Jedm nazywają go luJ 'lerc<1 i up10. w1.edz1ec, lecz Żuk odfozył JUZ słuchaw- l W:edz:ała o tern. zr; na dwucu ma Ją 
te·a: . . - . . rem, inni - gakalerri w ludzk=ej skó- kę. · , o-czekiwać jakiś „Józek" w przebran:u 
·· J?hn Pitt ube.zpie~ny bł'ł w . to~atzy- nt . faktem :est że i"s+ t: · człowiek . Welłk musiał niestety uczynić to i'.stonosza ale co tu robiła ta dziewc 7 y-
stw1e asekuracyinym •. Antub' po~iada1:-„em · " · · . • ... • · - · • ' . '. . · . f' 

filię w Krakowie. Dyrektorem filii krn.kow- zdolny do wszystk1cgc. c'. pr~ytem PO:-. samp. na o mtłeJ wprawdzie po;w1erzchowno-
~dei ies1 Sewer:rn , Welk. który woJec · ści, ale której obecność nte była pr.ze-
czestyc.h_ zamachów na iezo kliientów po. n d „ ł ł widz'.ana w pro~ram:e. 
~a~~Wta .stwortyć_ „cettt_rało wywfaJow- "o·z Zia .. czw ar y Do serca anuielki zaikradły się pewne 

· iewnel nocy ·do itąłac:v-ku na Pl. Jabło- PO. da.4~p wątpliwości.„ 
~wskich ~ K~akowie zakrada się włamy- „.~ I Szybka jazda poprzez cremne, nie-
~~~·1 którfy ZOkStaJf'. J)Tzylą?any przez Wł~- w"1. TIT ody detektywa z-uka . . znane . ulice • tłapawała ją jeszcze więk-
~IC!e a pa acy u ~1wego ~taruszka. . J ~ okazały piecze1istwie. · 
, Staruszek ~arzudl mu sznur przez -głowę · M b I hl f d . d . . szym strachem„. · 
tak las~. i tak mocno ś~a.inął. że ztipełnte się prawdziwe. • . ~ .J struc ~ a. owie ~Iawszy się 1 Wreszcie taksówka zatrzymała się 
i" -ohetWl?ditił. . 1 Po dokładne.m .zł 1danm pokOl}l· w o_ t~~· .ze .tajcmn~czy zbrodn1ar.z czyha przed murowanym domkiem, stojącem 

Staruszkiem owym 1e.:;~ Grubner, dyrek- którym spała Mabe!, okazało Się, że· na · JeJ zyc1e. a Zygmunt czynił wraże- . na pustkowiu 
tor l ow~rty:;twa_ Ubezp:~czemowego „Fa- r_ zeczywiścle pod oknem była szafka z nle nieprzytomnegu. '! M b I • ó 'l t · h ·1· 
tum". ktory zamierza wc1agnąc włantywa· k Ó , • f Ó · . : · : • • • a e zwr C a W e] C Wł l Uwai.rę 
.c;za do „centrali wywiadowcze!". otw~~em, przez ~ ry sm1a !' m. gł - Pan. sama u,e poJed.zte. do Łodzi„ na nowy szczegJł. który nowlększył jej 

w miedzyt.żasie. dyr. Welk otrzymuje od przeJsć cafy c~łowie.k. St.aJo , s·~ więc - rzekł od razu - Ja pant nie puszcze! niepokój. Otóż szofer wysiadł wraz z 
dctek~ywa ~uka lts_t. w ~tónrn,i det~ktYW -rzeezą zrozum ałą, ze taJemn:czy „Pan - WyklucZ"one!~zaoponował Welk. nimi i rzekł do Józka· 
dor.os1 mu. ze pade1mle s1e wy~ledzema ta- X" p r nn·e do t ł i ' dł o ; · s b: o tr · · d t •k . · 
jemnlczej zagadki żnikniecia angielskiego 0 Y 1 s a s ę na gorę. wsz.e . przyp m naJąc 0 ·e s zeze~ie e e ~ ..:.... Czekajcie. odstawię tylko maszy-
J>rzcmy$lowca. ale żlld~. ~PY ttikt nie do· przez przygotow~ny otwór do szafki, ' a tyw11. - Panna Mabel w mysi ~le~en nę i zaraz przyjdę.„ 
wię9ział sie o Jeao istnieniu. · ~tamtąd do p01ko1u. Przy pomocy os za. detektywa .Ż Jka ma sama udać się do · M b 

1 
· . 

1 
k .. . 

PrzYiaciele111 M_ab~l i~t młod~ · -m~lan, tamiającego płynu uśpił pailr,ę . MaJ;el, . Łodzi„. Czy zna _pan żuka? J. . a e ~1 e zrozum:a .a, .do r~dn-e tre-
z.ygmunt ·Ghrom.ansk1. ·ktory tab1e.ra i.a do Sk.rępował ją sznuram· i miał : .. zami.·arl -. Pierwszy raz słyszę to nazwl- '~c1 tyc~ słow. a_le d?myshła się odrnzu, 
Krakowa · . . . . . · ·1 ! , · z . . ze n·e Jechała wynaJętą taksówką. Zda-

W noc:v ia·klś taiemmczy zbrodniarz za- prawdopodobn.e przystąp ć do dalslego sko.,; - -odparł ygmunt. i ł b' . . 
.Jmdl się do pokoiU Mabel. nie otwilerając działania. lecz .doza usypiaj:ieego płvnu - W tal<im raz'.e pozna go pan pew wa a so Ie spraw~ z teg?·. ze nie ,no~a 
<lrzwi an: okna ·,i s'krępowal ją sznura~i. okazała się za mała i Ma bel obudz:ta ' nie wkrótce.. Ma pan zostać w Krako- ter~z na zad~wanie pytan 1 c~yrt!ente 

Nastentte-go· dnia detetktyw Zuk dzwrn• .rri . · k . h .1• d .. . . · k . O sob·e wyrzutow, posłuszna woli swych 
dyrektora Welka i oświadcza mu że wie Się W rytyczneJ C Wl l. a zaga k0WV , Wte _i ~ze ać na Jego rozkazy.„ panną i 'ł h : k Ó d I . 
iuz '?tajemni-Czym napadzie na Pokój an~ zbrodn!arz uk:vt.się w szafce, skąd po,! Mabel.może pan. być .zupełnie spokojny, ~.e~o~oapyc op.e ukn.w, uda.a s

1
i
6
e zka 

gfelk1. . . sznurze spu~c1ł ~ę na dół. · skoro Jest ona· pod opieką żuka... , imt . 0 c emnego po ~Ju'. ~ ~i e. · ze 
- Ale to, co Mabeit nam opowiedziała, • · : Ni ł śb , k . . zapal!ł naftową lampę i zwroc1l się do 

YIYglada i>rzecleż na fantazię!... Nie wierze . Przebicie otworu w murze w c;ągu _ e porno~ Y pro Y zan epo OJiine: swej towarzvszki: 
wogóle, aby coś l"Odobnego J1!<>itlo się zda- kilku gódzin nocnych nie stanowiło dla ·go malarza. Mabel wyjechała do Łodzi _ No zoika 1 M . t 1 J teś 
dzvć!... - . zawołał J)ewnieiszym głosem dy zbrodn;arza posiadającego najznako-1' s·ama. d 1· ? „, .asz, l~ er~z„. es 
rektor Wel.k. · ~ ' : · - · • · • . Zabrafa ze sobą tylko jedną walłzk I za 0 '":'0 ona··· · ·. 

- Pan dvreiktor sie myli... To nie była m tsze narzędz,a w postaci roznoraktch . t b . . . . ę Zośka przerzuc•fa płaszcz przez po-
f ta l ·1 · f kt b • k" ' k" · k.6 - " a- z naJpo rze meJszem1 rzeczami. pozosta . · . . - . 
an Z a: ecz a „ .. , „ orowe . „pasowe ! „ra W • Z · : " • • . • 1 ręcz krzesła I rozf ozyfa Się wyg.odme 

. - W1r.c pan· Pm1'Uszcza, że ktoś był dania zbyt trudnego Niewytłumaczoną w , ając wielki kufer w KrakoWie pod n t . k .. . . . 
rzeczv~iśde w JeJ tx>k~Ju?„. b to tylk rzeczą CZ."'"0 Pan X" chciał opieką Zygmunta: kal cerahoweJ anapie; zg1naJąc nogi w 

- Nie przypuszczam, ale Jestem· tego Y O • : """' • • . o anac . 
1>ewien." . . od p~nny Mabel _i pocc:i "!' tak. misterny ~ · Zoś ft - Wet, ją stąd„ - odprała „listono. 

- Może w taktm ra_zle wytłu"!aoC'ZY !11! <;posob zakradł s.ę do JeJ pokoJU. I .garno a szowi" ŚCi"gaJ'ąc sukienkę by zakryć 
pan. któredv ten czlow1ek do. taf się d(! 1e1 d · ' p · · · · · ' 'i ' 

pokoiu i w iaki sDOsób uc!okł. skoro drzwi Je no było tylko pewne-pan~a Ma- unktualme o godzinie ósmeJ wie- kolana. 
i okno były zamknięte? bel znajdowała się w n~ebezp·eczeń- czorem na Dworzec fabryczny w Ło- · 

. - OdPowledź i~st . ha.rdzo pros~a. _ µa~i~ stwie i dyrektor Welk natychrn'ast po dz.i wjechał pociąg z Koluszek. Mabelj tDalszy ciąg jutro). 
:kÓn~~:ze·.::. Czy ·· pa1! dyrektor widział m roz~_owie. te)efon!czn~j z . _ d~!ekty\vem ~ysiadła. ze swą walizką, rozglądają..: . -- . ~• 

_.._ Nie. nfe byłem ta.nnvta.te._ I pow1adom·ł Ją o g1 ozącem feJ m~bez„- się bacznie dokoła. 
. ·" 
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z na)no• l 
wszej 
komedjl M~zo 

Nr. 71 

ul. Piotrkowska 200 
Nr. fet. l94·03. 

Specf affsła chorób l'klirnycb I wene· 
rycznych przyJmuJe wyłącznie ko· 
bicty I dzieci od I do 3 I od 7 do S•e) 

Dr. med. 

S„ Kantor 
Speciali~ta ' chorób wenerycznych, 

skórnych. włoi;<iw i moczopłciowvcb. 
Ewangtellcka 2, tel. 129-4tJ. 

Ptzytniute od godz. 8-2 t od S~·eJ. 
Dla pal\ od1.h:ielna poczekalnia. 

Dr. ROMAl'i 

BORN STEIN 
ord. w ehor, wewn4!tinych i nerw. 

(spec. Przemiana malerjl) 
Traugutta 9, tel. 223·08 

od 6 i pół - 8·ei 

• 
i Zony 



Sport amatorski z grożony! To!~:~!~ 1~p!~!~ar!t~arski< 
N • • d k 1·f•k 1· L d ŁTSO-Wazew rozegrane zo5t.ani·e w 
I 'I a mar g I n e S ~ e y S W a i I a C I a O U me g U e 11itc·~rzi1e,1ę w go:!·zlnach popotuctriiowyd1 

. . . na boisku WIMY. 
Doźywo.tn·a dyskwal fikacja stynne- o tyle donioste zryaczenie, ie Francja na J na te sprawy przez palce i oczekiwać Stolarski i Ler:a;r - cz.otowi p.:łkarzę 

{{O relwrdz;sty francuskiego Ladoume- skutek dyskwalifikacji Ladoumegue tra- I dalszego biegu wypadków. WIMY wci:eleni zosbli do slu żhy wofr. 
gpe odb;fa s·ę gtośnem echem w pra- ci ~tuprocentowe~o faworyta w olim- Dla nas jest jednak jasne, że zawo· ' ~.kowei i prawd•opo~10bnie grać będą w 
s·e sportowej całego świata. P'.sma fran p};kim b:egu lekkoatletycznym na 400 dostwo wkradło s'.ę do wszystk;ch d•mżyni·e WKS. 
·..:u.)k:e don~sz~ obecni~ .o s~.czegółach mtr.. . . .. . . 1 dyscypli1t1, _sport?wych. Na każdym kro- I Kowalski - lewy pomocnik KL Tu::. 
·. CJ sen~acym.eJ dyskwal1~1kaq1. . i N1e ul~ga rów~1ez kwesf~t, ze Jeśb ku znalezc mo~emy ama~orów, którzy rystów .powołany zostan i·e do 0 jhycia 

Pos edzen e Francuskiego Związku dochodzen e. przec!wko Nurmiemu czy I ze sportu c.zerp1ą we.ale me złe d?cho~y. ' sJ'tuiżby wojskowej w pi.eirwszych d.n ia?h 
r ekkoatlctycznego wyznaczone zosta- mnym wyb:tnym sportowcom, którzy Stosunki w sporc·e amatorskim wm- 1 kwi•etnfa. KowaJski otrz:vrnat przyd:ztał 
to na p : ątek. Ladoumegue, który za- oskarżeni są o uprawianie zawodostwa ny ulec gruntownej rewizji. i jeste śmy ' GIQ je1:!1n.es.ro z pu~ków w Równem. 
m'eszkuje w ~yon'<: otrzymał we~w~- pr'.1wadzone jest n:~co .op'.eszale przez przekonani ie .Prędzej czy póź?'ej zo-1 W'IMA mzeigrnć ma w na•d ch odz;\ c ~ 
r.1e na to pos·edzen :e, celem złozema ia:nteresowane zw1ązk1, to czynione staną wszystkim otwarte oczy 1 zasto- l tr"'idiz:ie.Ję towa•rzys.kiie s;potkani•e pHkar
związkowi pewnych wyjaśnień. jest to tylko ze względu na zbliżające SJwane zostaną rady'kalne środki, ma- · sklie z SKS. . , 

Jak się obecnie okazuje słynny re- slę Igrzyska Olimp;jskie. ; j,1ce na celu całkowite odseparowanie W zwiaz!m ze zfy•m stanem boisk 
kordz'sta m'.ał pono zanfar staw'.ć s'ę Związki wolą więc naraz:e patrz·eć sportu amatorskiego od zawo<lowego. fódizki'Ch w drrn:u d1zis,:•ejszy111 ma z~paść 
na to pos· edzcnie, jednakie zostało astteczna d.eq"zja, czy spotkani·e ŁKS-

~;:i~~~~o:~to~~o~lf~~~~~} .~rr~~tcytJ~ Przed rEgatam1· Oxford - C2mbr1·dge r:za:c~ahni~d,~r~~~,r<i'~~:~~1·~;~1n:k~~k~a·dd1'0 
Paryza ze znacznem opozmemem. U 

Już w drodze dowiie·dziaJ s:ę on od T f t - t d . . ,.. t k Leszczyński 
swo;ch przyiaciól o decyzji z\viązku. ! egorocznym awory em .1es ruzyna umwersy ee a • S d 1 i i 
. Na wieść o tym Ladoumcgue wy-1 . 0' ford I po en i ew C~ 
bucbł głośnym płaczem. · ' nie pojechali do Poznania 

W clągu dnia sobotniego ł niedz:el- Tradycyjny wyścig żeglarski Ox· 1 ·caset metrów przed metą, mimo to jed- J . . . _ 
nego był on do tego stopn:a zdenerwo- ford - Cambridge wyznaczony zosta; 11ak między Putney i Mortlake zbierają W <;fnm wczora~szym wyJe.chafa do 
wany, że nie można było wydobyć zeń na dzień 19 marca. i się rokrocznie wielkie ttumy publicz- Pozn:mia :kspctlyqa ~O~\s.erow ł6Jzl.
stowa. t Już dziś Ang)ja podzielita się na ności. Trasa wyścigu wynosi 4 i 1/4 k:ch na m1~trzostwa. p1ęsc1ars,Jd~ Po,-

W rozmowie ze swoimi przyjac'.ót- d:wa obozy z~volenników o~ady studen- n:_iił (6.840, 1!1etr6w) i. n;a for.mę litery .s: skt. ,z {}Ośrod wyz~ac:-onyc~ _0~m . u. m1
-

mi oświadc'zył Ladoumeguc, że jest nic- tow oxfordzk1ch i zwolenmków osady Czns wysc1gu uzalezmony Jest w duzeJ strzow. okręg.u otlp.itl.łt podL:.z,is bad,1!1 .a 
winny i że kara nałożona nań wyriro- Cambridge. . . . I mierze od warunków a~mosferycznych. lekarsk1cg-o i waz~ma. ~::a.J ~awo~ n.1 ~.Y 
wadza go zupełnie z równowagi. Gru- W butomerce kazdego angbka zau- 1 I~ekord trasy ustanowiony w r. 191 I kl~bu I~P - Leszczynsk1 1 ~~otl c n k1 c
pa przyfac:ól Ladoumegiie pod wod7ą ważyć można już od szeregu tygodni drużyna Oxford, która przebyła całą w1c~. P ien~szy w~·ka~ał nad\\ age; . n~
dawnego m'strza Francji Oeo Andre li- v.~st~żkę bądź jasno- bądź też ciemno- przestrze11 w ~z.asie 18 mi~. 28 sek. . tom1ast u Spoden.k·ewi:za l_ el~a~z s ~rn 1~„ 
czyta się z tym, ie walne zcbran·e meb1e~k.q. . . . I ~V, ~oku. h1ezący111 zarnteresowamc ~tatowar .zapalen .e oskrzełt _ t z i1 b 1nrn ł 
związku lekkoatletycznego obierze inne ; D~ten ~1el~1ego święta sporto~c~o wys~1g1em .Jest ogrotf!ne z te.go wzglę- starto\~a~:a w m1~trzostwad1. Wob0c 
'.vładze, które w przysz1ości mogłyby Ang)J1 zbltza się. ~o.raz 84 odbęd~1e się d~t, ze foclz1c obu druzyn um~ersytec-: t~g? Łod~ . pozbawiona zo~tala w ostat
podać rewizji uchwałę starego zarządu ter: kl~syc1ny _wrsc1g, kt.ó~ym mtere- ' kich. zbudowa~e zostały .z mezwrkle me1 c1.1~1!1 repr.czcntantow: \~ wadfy.e 

, sprawie Ladoumegue · 
1
suJe się cały sw1at. Wysc1g ten roze- lekkiego matenału. fawotytcm b,egu rnuszeJ 1 koRttCieJ. którzy m cit w 1111 · 

'" • : grany został poraz pierwszy w r. 1829 jest drużyna Oxfordu, która w r. b. zwy strzostwach znaczne szanse. O~ó'cm 
Opozycja okazała s•ę jedn~k za sta- a wi~c 103 lat temu. Drużyna Cam- ciężyła w zawodach piłkarskich i rugh wyjechało do Poznan'.a o śm i u bnksc

ba. Stary zarząd w komplcc e został bridge wygrała dotąd 42 razy, Oxford by. Anglicy są zdania, że drużynie uni- rów - łodzian, a miannwic ic: Cvrn \1, 
wybrany 1300 gfosnmi przeciwko 200. - 40 razy - a tiWa azy wyścig nie wersytecldt1 Oxłatd w r. b. sprzyja Kl:mczak. Sewervniak, Pis;Hski. Cltmie-
W ten sposób nadz:cie ladoumegue i je dał rezultatu. -- - -.- ~ - ' szczęście pod każdym względem i ie te~ski Wurm, Stibbc i Konarzewski. 
go przyjaciół n:e prz dstnwlaj~ ię zbyt dniu 19 marca na brzegach Ta- ' łańcuch sukcesów osady Cambridge ZCi ' . • 

różowo. Warto przytcm zaznaczyć. ie mizy zbierze się znów blisko miljon an- stan'.e w r. b. przerwany. I ' I· 
na walncm zebraniu francusk!ego Zw. glików, którzy z niecierpliwością oczc- 1 W każdym razie należy stwierdzić, fttp„ezanfacJa piłkarzy 
do~zlo do niezwykle burz!' wych scen i kiwać będą ukazania się jednej z osad. że uniwersytet Oxford przystępuje do Y l ~ J 
nie obeszło s:ę bez skandalu. Opozycja I Zaledw'e kilka minut trwa emocja, tegoro:zncgo wyścigu z wielką wiarą w żydowskich gra z Oarbarn fq 
zarzuca1a zarządowi, że wydał<r wyrok gc.Iyj. łodzie widziane są dopiero na kił- zwycięstwo. 

h · Reprezentacja piłkarzy ż ydowsk icih, 
zbyt po opn·e, nie starając s:ę uprze· która od tygodnia trenuje poc.I okit:m J6 
dn,o przesłuchać oskarżonego. 1 d k lk " l "' rt~nfa śm.··r" Ka en arzy spo an zefa Kałuż~ w .Krakowie r?z:.:gra. w ll:l l 

** U :ś li li . t t" kl A I chodzącą n;cdz1el<; spotkumc z nust rzcm 
Dyskwa. lifikacia Ladoume~u. e oraz b I k o mis .rzo. s wo. asv_ . . Ligi Garbarnią. 

d h d d k wv tnego at ctv duńs iego R k lk k t t ?c o zc~1a pro~a zo~e prz_ec:w .o wy .• • oz~ryw t _PI a~s ·e .o m1s rzns wo I Ze ~vz~lętlu n~ to, że. w ~boz ~ c kra-
b0tnym l~.(~rnatle.to.m f. nJ~nd;:k.!11 1.aso- I W Da·nn zma·rł m:t~-te· po . trenng'll k!a~y A rozpoczną s ę nam_rawdop?dob , kowsk1m zebram sq na1lcps1 p iłka rze 
wo polsk:eJ lekk:eJ alctyk1 Petk·cw;czo- wy.bitny zai': .aiśnjk-amator fahanm Ja-cob· meJ 27 b. m. Kalendarzyk p erwszeJ run· klubów żydowskich z całej Polski mc1,;z 
wi nasuwa smutne refleksje na temat son. ' j dy, który przewiduje rozcR"ran!e wszy. ten wywołał duże zainteresowanie. 
prz~strzegan~a zasad amatorstwa przez 

1
. zmarły tT~·af si-ę po trenitriigu dlO szat- ~tkic~ r:neczów w 7i4gu dzicwh;1.·iu ty· I 

gw·azdy sp?rtowe. . • . . wi, ni:ig!.e ji::•di:tiak p:K1ł niie:przytomny na ~o~m. Jest n_a_s~ępuJq~y: ł-szy termm: • 
Wypadki: te znaJ?uią .się zr~sztą na pei:'1~ogę i zmatt w dr·oóze .c10 sllf,itala. IW.ima - f'.:lSU. ŁKS - O~k~n. :rury: · Dool\oła m •slrzoslW·· 

porządku dz.ennym 1 mozemy Je napot-1 w f h t· h n ·1 . d ŚCI - WKS. Hakoilh - PTC 1 W1dZC\\· hokr1"owrrch ktasy B 
kać n:emal w każdej dz:edz:nie sportu.I 'A s~r~; ,s,porcwyc a1l'l wia~o- , _ SKS, 11-gi tcrm·n: Wima - t.KS, „ · 

Gorączka ztota, gon'twa za pienią- n;·c-s': 0 s.n:h.!"CI re~o z.n.anieg-o ipowszia:h- L TSG - Orkan, Turyści - Hakoah. Wskutek odwilży wyznacznny n.a 
dzem dotarta również do sportu. Wy- j m•3 1 S('m. 'atycmei~<> : ~.portowca wywo-1 \VKS - Widzew i PTC - SKS, lll-c i ,i wtorek mecz hokejowy dci.:ydui ~1cy o 
b'tn; przedstawicieli sportu pragną po-1fafa ko.OS•Jil·ne Wtrazen,.e. . termin: w :ma - Orkan. ŁTSG - ŁKS. rr:1strzostwie klasy 13 olrn;gu warsza w
tączyć przyj·emne z pożyteczn~m i na J Zma.rfy byt przi,,.""Z 10 lat mts:trzem 1 uryści - PTC. WKS - SKS. Hakoah sk1eg-o Skra - \\'arsrnw:anka n1c do
palca·ch można poi' czy tych, którzy są Da1nii. i w r. 1926 n;istr2'em 5rnroPY .. Był 

1
- Widzew. IV -ty termin: W'.ma - Tu- szcdl. do skutku i zo~tal przdożony na 

stupro::cntowemi amatorami. Rozum!e'ą lon !·ednym z r.ia.Jle:pszY'~h techrn.11(ÓW ryści. ŁTSG - WKS. ŁKS - Hakoah, niedzielę. 
t·> dobrze zaiintcresowane związki, nie Wll!lk1 fr<m:u-s:!dej w 5u·rcipt.e i. twa~,Y był Orkan - WKS, PTC - Widzew, V -ty 
wszvsk'.e jednak mają odwagę postąp·ć powszechn.1:e ; ~rólem z.apaśmctwa · Le- term: n: Wima - WKS. Ł TSG -;- Ha
tak jak to uczynił lekkoatletyczny zwią karne sfwv;:r_,rz;ili u .trag-ic7;nl.e 'Zmrurłe&o koah. ŁKS - PTC. Orkan - W1dze\v, 
zetc francuski. który postanow:ł przeciąć boksera wylew krwt w móz.gu. 1 uryści - SKS. VJ-ty termin: Wimn -- · 
wrz-1d w zarodku bez oglądan~a s;ę na Hakoah. t. TSG - SKS. ŁKS - WKS . .. rłajwiększy przebój 
względy poboczne. f dÓ Orkan - PTC, Turyści - Widzew, 

Uchwała Zw:qzku Francuskiego ma Cy ry z docho \V Vlf-my ~ci:-min: ~W'.ma :-- Orkan. t.TSG • V 
- Turvsc1. t.KS - Widzew. Orkan - l ~ • ;#' ~ • ". • ~ • „ ~ ) „ •. 

pi/karzy wiedeńskich WKS. tfakoal1 - SKS. Vlfl-mv term:n: · · 
Rewanżowe spot.kanie I Prz.ed kilku d:rniamł ogo?oszony zostat Wima - Widzew, ŁTSG-: P·Tc. !JKS 

A~S ( Poznań).-1 riumf w prasi.e wl1~:!ieńs·kiei bilans wiedeńskich - SKS, Orkan - Turyś~t. WKS -
. . . zawo::!·owyx:h klubów piJ'lrnrs'ldch z któ- łiakoah, IX-.ty terrn111: Wima - SK~. , ff 

.. Druzyna g·er sportowych 16dzk1c_~~ rego wynika, że d·ochM bruitto ia ub!e- , Ł TSG - Widzew, t.KS - Turyści, 
~ · n11mfu zo.stoła zaproszona Pr.zez Al..;::, 1gty rok wyinosił 1,120000 szylingów, 10rkan - Hakoah i WKS - PTC. 
ao Po~nan-a w_ ~etu rozc.gra~:a meczu natomfast wy•:fat'kf wyniosły SU1111ę - Rum UD i a 
rewanzow~g-o. 1 numf. wyJedz.e na dwa . 1.620,9.35 szy!tn·gów, x cz~o na pem-sje tJ 

dni na I? t 20 b~ m. t pró_cz mcc~u ko· ~ piłikar:zy zawo:1owych wyq>ar.!~·o 705,832 zrezygn 0W8ł8 
szykówk1. ~ AZS-~n:1 rozegra n~Jpraw· lsizy·l, a ireszta wyid:atków posZ'ta na t.rtr:iy z rozqrvwek 0 puhar Davisa 
dopodobnicJ równie z mecz z Jednym ma:ni•e fonkcjonarjuszy , \ihetz,pi!eczenie 
z czołowych' tamtejszych zespołó\v 1· zawoi:'ni1ków itd. . ~ak się dowiaduje.my, Rumuński Zw. 1 
(w koszyk6wke i ewent. w siatkówkę). . 13ilans ~·1ka:7.:tt1e w!ęc za'Saićtniczo de· f emsowy. postanow:ł zrezygnowa~ z 

1 Wkrótce 

Fox' a . 

' 
W nadchodzącą sobotę odhędz'.e się fkyt w srnmie około 400 tvsięcy szyliin- udziału w rozgrywkach o puhar. Davisa. 

w sat: przy ul. Drewnowskiej 68. cz~vór- ' gów, trzeba jed·n~k zaiuwa1yć, że kluby wobe~ c~ef'o Anitlja, ~t6ra m!af~ być 
mecz g:cr sportowych między Tr:um- I wi121:bi~·kf.e znrahiafy kolosa!ine sumy na P1zec1wmk1em Rumun.Jl przccho,dz1 va I
rem a IKP. Na czwórmecz ten złoi)· · meczach wyja:r.<l-owvch, ~dyż wyst-.;i;>Y k.overem d.o. nastGP~CJ ru.ndy 1 sp~tkJ 
się s:atkówka i koszykówka żeńska i jv:i!karZ''J wie1:ieńskich ciie'S'Zą się we

1
su; w drugieJ połowie maJa ze zwyc·ęz· 

męska. Początek czwórmeczu wyzna-
1
wszystkkh krajach ettrOtpej·sikich ">Io- cą meczu Polska - Holandja (14-:-IG=V 

w Grand K!nf e 

czono na godz. 5 po pol. salnem za'ilnteresowaniem. w Warszawie). 

'. 



. . 

Tajna fabryka ~at erl al ów 
wybuchowych 

wykryta w Niemczech 
f rankfurt, 11 marca. 

(Telegram wła6ny) 

(t) Policja zdołała wykryć fabrykę 
gazów oraz bomb w mieszkaniu dwuch ' 
dyplomowanych inżynierów. Przepro-1 
wadzone dochodzenie wykazało. iż in- j 
żynierowie ci· fabrykowali materjały f 
wybuchowe dla hitlerowców. fabryka j 
była doskonale urządzona i wyposażo
na w najnowsze zdobycze techniki. Zna
leziono gotowych 80 bomb. 

Aresztowano również kilku robotni
ków potaiemnej fabryki gazów. 

Krwawa walka policii 
z murzynem 

w Nowym Or/Panie 
· Nowy Jork, 11 marca 

(Tele~ra.m wła~my) 

(t) Donoszą z Nowego Orleanu, iż 
pewien murzyn napadł na policjanta 
wyrwał mu rewolwer i począł strzelać 
do. przechodniów. Zawezwano oddział 
policjantów. złożony ze l OO osób. Mu
rzyn stawiał przez dłuższy czas opór. 
W czasie walki dwuch policjantów zo
stało zabitych; a kilkunastu odniosło 
rany. 

Dwa tygrysy 
zbiegły z cyrku 

Jeden dostal się do centrum 
.miasta 

MedJolan, 11 marca 
(Tell?~ram własny) 

(t) W Sassari udało sę dwum tygry
son zbiec z cyrku tlagenbecka. Jeden z 
tygrysów rzucił się na pumę, którą roz
szarpał, drugi zaś dostał się do centrum 

1932 13.!lft~ 11. Ill 

Biskup Bandurski na łożu śmierci 

Pogrzeb ś. p. biskupa Bandurskiego, odbył Się w Wilnie, w czwartek, dnia 
10 b. m. Na zdjęciu widzimy J. E. ks. biskupa Władysława Bandurskiego na 

. łożu śmierci. 

miasta, wywołując szaloną panikę. ' • . • . k' k t d • kł d k' t 
Tygrys zbliżył się do chłopca, który Tradycy1nym zwyczaiem w1elk1e labry I cze ~a y I z~ ~ r CU 1ern cze roz-

rowadził na uprzęży osłów Charakte- poczęły już przygotowania do nadchodzących sw..ąt w1elk1e1 Nocy, przygoto: 
rystyczny jest fakt, iż tyg;ys chłopcu wując zające, ja!eczka .i inne przysmaki z C;lekola~y, z m~rcepanów itd. Dzieci 
nie wyrządził najmniejszej krzywdy, na Jak kazdego roku, będą miały Wtelką uciechę. 
tomiast rzucił się na osła, którego roz
szarpał. Zawezwano oddział wojska, je
den z żołnierzy celnym strzałem poło
żył trupem tygrysa. 

Jeden z najwybitniejszych uczonych 
współczesnych, autor szeregu prac z cizie 
dziny seksualnej i psychjatrji prof. dr. 
Juljusz Jauregg w Wiedniu obchodzi w 
tych dniach 75-lecie swych urodzin. 
Jauregg otrzymał w roku 1927 nagrodę 
Nobla za dzieło o metodach leczenia pa-

raliżu i malarji. 

Studenci uniwersyteccy w Los Angeles zorganizowali wielki zespół muz}·czny, 
który ofiarował swe usługi komitetowi 'igrzysk 'oUmpiiskich. Orkiestra w pierw· 
szym rzędzie nauczyła się gr~ć hymny narodowe 20 państw, których drużyny 

uczestniczyć będą w tegorocz_nMch igrzyskach. 

Nr. 71 

Władczyni państwa 
andżurskiego 

Na fotografji naszej widzimy żonę nowe· 
1 go prezydenta niepodległej republiki 

\ mandżurskiej, panią Pu-Yi. Ponieważ 
młody prezydent znajduje się całkowi-

I 

1 
cie pod wpływem swej żony, będzie ona 
faktyczną władczynią państwa mandżur 

skiego. 

W Berlinie odbył się międzynarodowy 
konkurs zawodowych tancerzy. Ml· 
strzostwo zdobyła para Erika i Albert, 
których fotografię widzimy powyżej. 

• ~~ A ,.,, ' ... ~ • „. „. „ -„ ... 

I Słynny atleta Szafer ustanowił nowy 

!
rekord świata w podnoszeniu ciężarów, 
podno::;ząc z łatwością ciężar wagi 123 

kilogramów. 

ODDZIAŁY: KRAKóW. ul. Pi.jarska 4 Ttlefoay: 165:{)() i 171-50 (Oddział dla całej Mało'Pol~ki) Ekspo-zytury krakowskiego oddz i ału : TARNóW.ul Sw Anny Nr 14 i NOWY SĄCZ, ul Matęjki 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7·17, Redakda ul. Mh:kiewic-za 8. tel. 5·78; SOSNOWIEC: Biuro dz1enr11ków Jótel HlawskL. ul 3-go /\'l!l'Ja nr 28 . BĘDZIN · R.urn: 
dzienników J Hlawski. ul Malachow&kiego 1; ~ĄBROWA GóRNlCZA: Biuro d~ienników 1 Hlawski 3-go Maia nr 4. ZAKOPANE, Krupówk i dClm p W Kr,e rt.•w.~ k e go GT'YNI A ulica 
to-go Lutego dom ;111ż Pętkowskiego tel 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al P~nnv Marii nr. 21 tel 4-48: KALISZ: Zl.ib nr 14 : RADOM· A Eifer ul Żeromskiego 25 tel 17-96; - KJELCE: ul' ca 
Sienk··ewicz.a Nr. 39 Tel 171: SKARżYSKO: ul llżecka nr. L6. tel. 40: PIOTRK0W TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3: WLOCł.AWEK: Biuro dzlennik6w L. M a kow~k i K oś.:mszk 1 5: 
TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr 11, tel. 168; WARSZAWA: Próżna 7, m 34: WILNO: W1leń ka .J9. tel. ·1000 Agentura na Krotoszyn i okolice: H1eron rm Piecho.:k i; KROTOSZYN. Kali ska 
nr. 3; JAROCIN i okolice, Sylw. PletruszewsHJAROCIN. ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno I okolice: Ciwińs ki. Leszno - l<' iosk Age ntura na Gostyń 1 okolh:e : fran Lekta rski, 

· Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kol!ątaja 5, ' tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ1 Wo1ciech Gabrielczyk Gro-Ozi1;k. Zbąszyńska 7. 
---

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. 3 v. so mies1ecznie I Ogłoszenia· w 1ekś~1e so itr. za _wiersz milimerrowv <na monie 4 szpalty}; 
• nckrnlo~1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 noszy, 

· najmniejsze zł. I.SO. Poszukiwanie oracy: za slowo 10 groszv. na1mniei sze zl I ~U. 
~ ................ ~ ................ ~ ................ ~~~ ........................................................ ~ 
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